
Delegacja francuskich 
związkowców w Polsce

Na zaproszenie CRZZ przy­
była 22 bm. do Warszawy de­
legacja oficjalna Powszech­
nej Konfederacji Pracy (CGT) 
— największej centrali związ­
kowej Francji. Na czele dele­
gacji stoi sekretarz generalny 
CGT — Georges Seguy.

Na lotnisku Okęcie gości 
francuskich witali członkowie 
kierownictwa CRZZ z przewód 
niczącyni Ignacym Logą-So-
wińskiin.

W godzinach przedpołudnio­
wy cli rozpoczęły się w CRZZ roz­
mowy oficjalne między delegacja­
mi CRZZ i CGT.

Otwierając rozmowy, I. Loga-So- 
wiński powitał serdecznie gości, 
a w ich osobach — przedstawicie­
li francuskiej klasy robotniczej.

Następnie zabrał glos G. Seguy. 
Wyraził on przekonanie, że obec­
ne rozmowy i pobyt delegacji w 
Polsce przyniosą rezultaty owocne

międzynarodowego ruchu związko­
wego. (PAP)

Sukces lewicy w wyborach 
samorządowych w Szwecji

Wyniki wyborów samorządo­
wych w Szwecji, przeprowadzo­
nych równocześnie z wyborami 
parlamentarnymi świadczą o suk

kratyczna i partia lewicowa — ko

nvch danych — większość manda 
tów w ośmiu snośród 40 rad miej­
skich największych miast Szwecji. 
Poprzednio w organach tvch więk 
szościa dvsnonowały partie burżua 
zyjne. (PAP)
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WIELKOPOLSKI
10.000 zabitych • Obrady szefów państw arabskich 
Husajn zwrócił się o pomoc do Stanów Zjednoczonych? 

Znów krwawe walki w Ammanie
We wtorek nad ranein zostały wznowione gwałtowne wal 

ki w Ammanie między komandosami a armią jordańską, 
Palestyńczycy kontrolują północną część Jordanii i przy­
gotowują się do marszu na Amman. W Kairze rozpoczęły 
się obrady przywódców ZKA, Syrii i Jordanii, a o godzinie 
17.00 czasu warszawskiego otwarty został nieoficjalny szczyt 
arabski. Według dziennika „New York Times", Husajn zwró 
cił się do Stanów Zjednoczonych o pomoc wojskową.

Ammanie Palestyńczycy zajmują 
te sunie pozycje co na początku

cyjnych wynika te Palestyńczycy
przygotowują 
man.

Am-

We wtorek nad ranem roz­
poczęły się w Ammanie krwa 
we walki. Komunikat ogłoszo­
ny przez marszałka Madźali, 
stwierdza, że po zniesieniu go 
dżiny policyjnej mieszkańcy 
stolicy zaczęli dokonywać za­
kupów żywności, gdy niespo­
dziewanie „agenci wroga” ot­
worzyli ogień na żołnierzy jor

dnńskich. Jedna z rakiet zni­
szczyła wojskowy ambulans, 
zabijając sanitariusza, a trzech 
raniąc. Dlatego też po krótko­
trwałej przerwie godzina poli-

We wtorek po południu od­
była się w Kairze konferencja 
prasowa egipskiego ministra 
orientacji narodowej, Hajkala, 
który stwierdzi!, że w związku 
ze wznowieniem walk w Jor­
danii ani król Husajn, ani też 
Arafat nie mogą wziąć udzia-
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Od wielu lal „Głos Wielkopolski" współpracuje z najpopu­
larniejszym w NRD tygodnikiem „Wochenpost". Stała wymia­
na dziennikarzy naszych redakcji pozwala na lepsze wzajem, 
ne poznanie kraju sąsiadów. W tym roku postanowiliśmy od­
być wspólną podróż wzdłuż Wisły — od źródeł do ujścia. 
Plonem lej podróży jest cykl reportaży, które ukazywać się 
będą równocześnie na łamach obu naszych pism. Pragniemy 
pokazać w nich przemiany jakie zachodzą nad Wisłą, co jest w 
dużym stopniu reprezentatywne dis całego kraju; 26-letni do­
robek gospodarczy, kulturalny i społeczny Polski Ludowej, się­
gając nierzadko do porównań z przeszłością.

Czytelnicy „Wochenpostu" w NRD będą mieli okazję zoba­
czyć obraz współczesnej Polski, kraju, który zniszczony w wy­
niku najazdu hitlerowskiego, potrafił w krótkim czasie odbu­
dować swój potencjał, rozwinąć go i w niektórych dziedzi­
nach zbliżyć się do czołówki europejskiej a nawet światowej.

Autorami reportaży w tygodniku „Wochenpost" są red. red. 
Erika i Hans Pollak. Na łamach „Głosu" refleksje z podróży 
pisze red. Bogdan Dohnke. W obu pismach publikacje z re­
porterskiej wędrówki uważą się podwsp ółnym hasłem „WISŁA 
— 70".

Jutro zamieścimy pierwszy artykuł z tego cyklu.

Dokończenie na sir. 2

W związku z napiętą sytuacją w 
Jordanii do Kairu przybyli 21 bm. 
szefowie państw arabskich aby 
wziąć udział w obradach „szczy­
tu" arabskiego. Na zdjęciu: wi­
ceprezydent ZRA A. Sadat (z pra 
wej) wita przybyłych do Kairu — 
przywódcę libijskiego pfk."Kada 
fiego (z lewej) i prezydenta Sy­

rii Atasiego (w środku)..
CAF — UPI — telefoto

cyjna została przywrócona, 
najpierw na wzgórzu Husaj­
na, a następnie na obszarze 
całego Ammanif.

Korespondent bliskowschod­
niej agencji prasowej MEN, 
pisze, że we wtorek po połud 
niu artyleria jordańska ostrze 
liwała gwałtownym ogniem 
pozycje komandosów, nie osz-

Po nieudanej akcji ofensywnej
czedzając domów 
nych.

mieszkal-

Agencja France Presse po-

Wojska gen. Lon Nola
daje komunikat, ogłoszony

w pułapce bez wyjścia
Wojska rządu kambodżańskiego znajdują sie w coraz bar­

dziej krytycznej sytuacji w wyniku nasilającej sic presji 
militarnej sił wiernych księciu Sihanoukowi. Jak wynika z 
doniesień z Phnom Pcnh. gen. Lon Nol w poniedziałek udał 
sic na pokładzie helikoptera do miejscowości Skoun leżącej 
w odległości około 50 km na północ od stolicy kambodżań- 
skiej.

Znajduje sie tam około 8 
tys. jego żołnierzy zamknię­
tych w żelaznym pierścieniu 
patriotów kambodżańskich. 
Lon Nol zdecydował sie na tę 
niespodziewana wizvte po o- 
trzymaniu wręcz dramatycz­
nych doniesień od dowódcy ba 
talionów.

Uważa sie. źe gen. Lon Nol 
jest głównym inicjatorem ope­
racji wojskowej, której celem 
bvło ..wyzwolenie” Kompong 
Tom mającego duże znaczenie 
strategiczne w północno- 
wschodniej części kraju. Mia­
sto to znajduje sie od przeszło

Dokończenie na str. 2

przez biuro El-Fatah w Bejru 
cie, z którego wynika, że Am­
man jest w połowie zniszczo­
ny, że w samym tylko obozie 
dla uchodźców palestyńskich 
w Wahdat zginęło 7 000 ludzi, 
a 80 procent domów legło w 
gruzach. Zniszczone jest tak­
że całkowicie miasto Zarka. 
W związku z tym komandosi, 
postanowili nie uczestniczyć w 
nieoficjalnym spotkaniu na 
szczycie w Kairze, nie będą 
respektowali zawieszenia og­
nia i zamierzają kontynuować 
walkę zbrojną aż do zwycię­
stwa.

Ze swej strony marszałek Mad- 
żali zrzucił odpowiedzialność za 
krwawe ofiary w Ammanie na 
przywódców ekstremistycznych 
organizacji palestyńskich Habasza 
i Hawatmę. Jordański rząd woj­
skowy wyznaczył nagrodę w wyso­
kości ,5.000 dinarów, tj. 12.000 dola­
rów, za schwytanie obu przywód-

Podróż „Łuny-16“ sprawdzianem 
automatyki w badaniach kosmosu
Zainteresowanie eksperymentem ZSRR

Miękkie lądowanie na Księżycu „łuny 16” oraz automa­
tyczne pobranie gruntu księżycowego i start w kierunku Zie­
mi zasobnika z próbkami księżycowymi stały się prawdziwą 
sensacją zarówno dla fachowców jak l dla prasy światowej. 
Nowemu osiągnięciu radzieckiemu poświęca się wiele uwagi. 
Poszczególne fazy eksperymentu kosmicznego są niezwykle 
skrupulatnie analizowane przez naukowców i specjalistów.

Parlamentarzyści 
szwedzcy w Polsce

22 bm. przybyło do Warsza­
wy 24 parlamentarzystów 
szwedzkich — członków Korni 
sji Spraw Różnych na czele z 
przewodniczącą Komisji — 
Nancy Eriksson.

W wypowiedzi dla PAP i 
Polskiego Radia przewodniczą 
ca Nancy Eriksson stwierdzi­
ła, że w skład komisji, która 
przybyła do Polski wchodzą 
przedstawiciele 4 szwedzkich 
partii politycznych — socjal­
demokratycznej, centrum, u- 
miarkowanej i liberalnej. To, 
co najbardziej nas interesuje 
— powiedziała N. Eriksson — 
to zagadnienia kulturalne w 
szerokim znaczeniu tego sło-

Sprawozdawca naukowy a- 
gencji TASS — astronom Jurij 
Pskowskij pisze, że wyprawa 
radzieckiej stacji automatycz­
nej „Łuna 16" miała wiele 
cech niezwykłych. Chodzi 
przede wszystkim o łagodne 
lądowanie dużej stacji na nie­
oświetlonej części powierzchni 
Księżyca, a aktywny charak­
ter doświadczeń oraz o pierw­
szy automatyczny start z Księ­
życa w kierunku Ziemi.

Jak wiadomo, Księżyc nie 
ma atmosfery i po zachodzie 
słońca temperatura szybko spa 
da do 100 stopni poniżej zera.

.1. Pskowskij podkreśla, że prób-
ki skał księżycowych
przez kosmona ułów
skich ze strefy

i pobrane 
amerykań-

.Oceanu Burz”

Dokończenie na sir. 2

wa. (PAP)

J. Szydlak na KSR w Lubelskiej
Fabryce Samochodów Ciężarowych

Wczoraj w Fabryce. Samochodów Ciężarowych w Lublinie 
przebywał zastępca członka Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR — Jan Szydlak. W godzinach rannych odbyło się 
spotkanie z kierowniczym aktywem partyjno-administracyj- 
nym fabryki.
Lubelska FSC jest jednym z 

10 zakładów pracujących od 1 
lipca br. wg. nowego systemu 
bodźców materialnego zainte­
resowania.

Król Afganistanu 
udał się do CSRS

We wtorek, król Afganista­
nu. Mohammad Zahir Szach 
zakończył dwudniowa nieofi­
cjalna. przyjacielska wizytę w 
ZSRR i udał sie do Czechosło­
wacji.

W Moskwie spotkał sie on z 
przewodniczacvm Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR. N. 
Podgórnym i pierwszym za­
stępca przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR. D. Polań­
skim.

Na lotnisku wnukowskim u- 
dekorowanym flagami pań­
stwowymi Afganistanu i 
Związku Radzieckiego, odlatu­
jącego do Pragi dostojnego go 
ścia żegnali N. Podnorny. D. 
Polański i inne oficjalne oso­
bistości. (t)

Jak wynika z Informacji dyrek 
tora naczelnego fabryki — Gusta­
wa Krupy, w okresie tym popra­
wiła się gospodarka zakładowa. 
Fabryka pracuje wydajniej, z nad 
wyżką realizując swe zadania go­
spodarcze. Wyrazem tego jest 
wzmożona produkcja samochodów 
dostawczych „Żuk” dla odbiorców 
krajowych i zagranicznych oraz 
coraz lepsze zaspakajanie potrzeb 
kooperujących z fabryką 90 za­
kładów przemysłu maszynowego, 
dla których lubelska FSC stano­
wi bazę metalurgiczną.

Następnie sekretarz KC i 
osoby mu towarzyszące uczest 
niczyły w obradach konferen­
cji samorządu robotniczego lu 
bełskiej FSC. Przedmiotem ob 
rad był całokształt problema­
tyki wychowawczej w proce­
sie pracy na terenie dużego 
zakładu produkcyjnego.

W trakcie obrad przemówię 
nie wygłosił Jan Szydlak. 
Podkreślił on, że problemy wy 
chowania i kształtowania so­
cjalistycznych stosunków spo­
łecznych dotyczą centralnych, 
wiodących kwestii socjalisty­
cznego budownictwa, które

Dokończenie na str. 2

Problem bezpieczeństwa 
światowego na forum ONZ

W poniedziałek Komisja Po 
lityczna i Bezpieczeństwa Zgro 
madzenia Ogólnego NZ usta­
liła, że w pierwszej kolejności
rozpatrzy problem 
środków umocnienia 
go bezpieczeństwa, 
stał postawiony na 
niej sesji ONZ przez 
radziecką.

dotyczący 
światowe 

który zo- 
poprzed- 
delegację

Wówczas zagadnienie to po­
stanowiono włączyć do porząd
ku dziennego XXV sesji.

Rządy większości krajów, do 
rych zwrócono się z prośbą o 
powiedzenie opinii na temat
cjatywy

któ

ini-
Radzieckiego,

zaaprobowały przedstawione środ­
ki, zmierzające do umocnienia bez 
pieczeństwa światowego i podkre­
śliły doniosłość rozpatrzenia tego 
problemu na forum Zgromadzenia 
Ogólnego. (PAP)

530 statek dla ZSRR
i polskiej stoczni

2 bm. w gdyńskiej stoczni im. 
Komuny Paryskiej podniesiono 
banderę na dwóch statkach: „Pa­
mięć Lenina” — zbiornikowcu 20 
tys. DWT dla ZSRR oraz na 
trawlerze rybackim „Saint Louis” 
— dla armatora francuskiego.

W nowym zbiornikowcu „Pa­
mięć Lenina” mieści się półmilio­
nowa tona nośności zbudowana 
przez gdyńską „Komunę” dla ar­
matora radzieckiego.

Zbiornikowiec „Pamięć Lenina” 
jest zarazem 530 statkiem, zbudo­
wanym w polskich stoczniach dla 
bandery radzieckiej. (PAP)
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Szef reżimu sajgońskiego 
wybiera się do USA

Szef reżimu sajgońskiego — 
Nguyen Cao Ky opuścił wc wto­
rek Sajgon udając się do Paryża. 
W Sajgonic przypuszcza się, źe 
Nguyen Cao Ky uda się później 
do Waszyngtonu, aby 3 październi 
ka wziąć udział w farsowej im- 
prezie „marsz zwycięstwa”, orga­
nizowanej przez zwolenników woj 
ny USA w Wietnamie. (PAP)

Na zdjęciu: 105-milimetrowa hau 
bica wojsk sajgońskich ostrzeliwu 
je pozycje patriotów kambodiań 

skich.
AP — telefoto

ców i dostarczenie 
wiek z oddziałów 
skiej.

Agencja France

do któregokol- 
armii jordań-

sse donosi 
kierownic-

twa komandosów w Damaszku pa­
nuje wyraźny optymizm. Twier­
dzą oni, że kontrolują całą północ­
na część Jordanii i że w samym

J. Żuków w Bonn
Jurij Żuków, 

Komisji Spraw 
Rady Najwyższej 
przebywa obecnie

przewodniczący 
Zagranicznych 
ZSRR. który 

z. 10-dniową wi

rozmowy przewodniczącego Rady 
Państwa Rumunii, Nicolae Ceau­
sescu z prezydentem Austrii — 
Franzem Jonasem. Dotyczyły one 
stosunków między obydwoma kra 
jami i możliwości zacieśnienia

sze agencja DP4

23 bm. bedzie zachmurzenie nie­
wielkie i umiarkowane, na wscho 
dzie możliwe orzelotne lokalne 
onadv. Temneratura maksvmalna 
od 1? st. do 15 st. Wiatrv słabe 
i umiarkowane, północno-zachod­
nie.

zytą w NHF, spotkał się we wto­
rek w Bonn z sekretarzem stanu 
MSZ, Paulem Frankiem. Zdaniem 
obserwatorów politycznych — pi-

współpracy 
nach.

różnych dziedzi-

rozmowie
poruszono problemy związane z 
układem radziecko-zachodnionie- 
mieckim.

Preferencje dla ZRA w EWG?
W Brukseli rozpoczęły się w po 

niedziałek rozmowy przedstawicie 
li Wspólnego Rynku i ZRA na te 
mat zawarcia preferencyjnego u- 
kładu handlowego na okres 5 łat. 
Analogiczne rozmowy mają się 
zaczać w przyszłym tygodniu z 
przedstawicielami rządu libańskie

Rozmowy N. Ceausescu
We wtorek, w drugim dniu ofi­

cjalnej wizyty delegacji rumuń­
skiej w Austrii, rozpoczęły się

Zapowiedź demonstracji
Jak donosi dziennik „Unita”, 

organizacje młodzieżowe WłPK i

fA-oir

Włoskiej Partii Socjalistycznej 
zapowiedziały na 26 bm. masowe 
demonstracje w Rzymie na znak 
protestu przeciwko wizycie prezy 
denta Nixona.

Starcia w Belfaście
W Belfaście, stolicy Irlandii 

Północnej już drugą kolejną noc,

z poniedziałku na wtorek, trwały 
walki miedzy młodzieżą katolicką 
a policjantami. Starcia nastąpiły 
w trzech dzielnicach miasta, m. 
in. w rejonie New Lodge Road, 
który był widownią gwałtownych 
zajść w ubiegłym roku. 5 policjan 
tów zostało rannych.

Negocjacje na Cyprze
W Nikozji wznowione zostały w 

poniedziałek spotkania przedsta­
wicieli wspólnot greckiej i turec­
kiej Cypru, zawieszone w lipcu 
br. Tego dnia spotkali się tam 
przedstawiciele Turków cypryj­
skich — Rauf Denktasz i Greków 
cypryjskich — Flafkos Kleridis.

Obecne spotkania są czwartą fa 
zą rozmów trwających już ponad 
2 lata.

Japońska wyrzutnia
W przyszłym tygodniu w Japo- 

nii rozpocznie się budowa pierw­
szej wyrzutni rakiet ziemia-po-

Umiejscowiona ona będzie w Ja 
ponii północnej.
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Dyr. E. Kopyt
na spotkaniu

i działaczami WTK
Przebywający od poniedział­

ku w Poznaniu na międzywo­
jewódzkiej konferencji kierów 
ników domów kultury dyrek­
tor Departamentu Pracv Kul­
turalno-Oświatowej i Bibliotek 
Ministerstwa Kultury i Sztuki 
Edward Kopyt spotkał się 
wczoraj z gronem działaczy 
Wielkopolskiego Towarzystwa 
Kulturalnego.

Prezes WTK Lesław Tokar­
ski poinformował na wstępie 
spotkania o założeniach pro­
gramowych Towarzystwa ’ ' >r 
mach jego działania po czym 
wywiązała się dyskusja o szer 
szych aspektach ruchu społecz 
no-regionalnego w kraju. W 
dyskusji próbowano zwłaszcza 
określić rolę towarzystw kultu 
ralnych w upowszechnianiu 
kulturjr w poszczególnych re­
gionach i sposoby budzenia 
przez nie inicjatywy działaczy 
terenowych, (ms)

Dalsza rozbudowa 
elektrowni w Turoszowie
Trwa rozbudowa najwięk­

szej polskiej elektrowni w Tu­
roszowie pracującej na wę­
glu brunatnym, dostarczanym 
przez również największe w 
Polsce — tutejsze kopalnie od­
krywkowe.

Elektrownia turoszowska 
majaca obecnie moc ’]400 MW 
powiększana jest do 2000 MW 
i 10 turbozespołów.

22 bm. rozpoczęły się próby 
rozruchu 8 turbozespołów, któ­
re potrwają kilka dni. Ekipy 
robotników i inżynierów za­
trudnionych przy rozruchu pra 
cują przez całą dobę. (PAP)

Czarodziejska ulotka
T edna z pozycji książkowych, 
J traktujących o kapitulacji 
Japonii przed dwudziestu pię­
ciu laty jest Williama Craiga 
..The fali of Jauan”. Opraco­
wanie to ukazało sie ostatnio 
w tłumaczeniu w NRF w 
związku z czym hamburski ty 
godnik „Die Zeit” zamieścił
omówienie książki. 

Autor artykułu Aleksan-
der Rost, przytacza z publika­
cji Craiga co ciekawsze epizo­
dy pośród których nie brak 
szczegółów wręcz komicznych. 
Tak wiec Rost powtarza opi­
nie autora książki zgodnie z 
która kapitulacje Japonii wal­
nie przyspieszyło ... znalezie­
nie w ogrodzie cesarza iapoń-
skiego amerykańskiej ulotki,
Przedstawiała ona bez upięk­
szeń faktyczna sytuacje Kraju

czym cesarz Hirohito zwołał 
swoich ministrów i z.alecił im.
aby natychmiast 
woine.

28 sierpnia pierwsi 
nie z pułkownikiem

zakończyli

Ameryka- 
Tench na

wstąpili na ziemie
Następnego dnia

japońską, 
pierwsze

transportowce wyładowały w 
pobliżu Tokio i Jokohamy. W 
cztery dni później na nancer-
niku ..Missouri gotów był
akt kapitulacji przy którego 
nodoisvwaniu obecny bvł gen. 
Mc Arthur. Koniec. Kropka.

Jak widać 
bvło działał

cudowne wprost

Zdziałała ona o 
niż... intensywne 
mii Radzieckiej, 
czyła już 9 VIII 
ce terytoriów.

owej ulotki, 
wiele wiecej 
operacie Ar- 
która wkro- 
1945 w grani- 
obsadzonych

przez wojska Ninnonu. To prze 
cięż m in. ta ofensywa zmu­
siła twardoełowych generałów 
japońskich d,o realistycznej o- 
ceny beznadziejnego położenia. 
Ale o tvm w ..obiektywnej” 
książce Craiga nie ma ani sło­
wa. (wp)

M pracach przygotowawczych do wprowadzenia bodźców

Aktywny udział kadry technicznej
W społecznych komisjach zakładowych, prowadzących 

prace przygotowawcze do wprowadzenia nowego systemu 
bodźców materialnego zainteresowania, uczestniczą m. in. 
inżynierowie i technicy —- przedstawiciele stowarzyszeń na­
ukowo-technicznych NOT. Ich zadaniem jest analiza wdra­
żania postępu technicznego, wykorzystania czasu pracy 
maszyn i urządzeń, organizacji produkcji i wykorzystania 
rezerw.

Z całej Polski nadchodzą 
meldunki o aktywnej działal­
ności kadry technicznej w pra 
cach komisji. W Koszalinie w 
komisjach zakładowych pracu 
je 270 osób, w tym 68 przed­
stawicieli rad robotniczych i 
zakładowych, 55 ekonomistów, 
36 inżynierów i techników. 
Znacznie więcej przedstawicie 
li stowarzyszeń naukowo-tech 
nicznych wchodzi w skład po­
mocniczych zespołów specjali-

Prezydent Indii 
przybył do Moskwy 
Prezydent Indii Vaharagiri 

Venkata Giri przybył we wto­
rek z wizytą oficjalną do Mo­
skwy na zaproszenie Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR 
i rządu radzieckiego.

Na lotnisku wnukowskim 
prezydenta Indii powitał prze­
wodniczący Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR N. Podgór­
ny. (PAP)

stycznych i problemowych, m. 
in. do spraw postępu technicz­
nego, wykorzystania maszyn i 
urządzeń. Na terenie Wrocła­
wia przedstawicieli kadry 
technicznej delegowały oddzia 
ły poszczególnych stowarzy­
szeń. Pracują oni w komi­
sjach zakładowych zakładów- 
gigantów „Elwro” i „Pafa- 
wag” i „Jelcz”.

Obserwuje sie wiele intere­
sujących inicjatyw. W Kraś­
nickiej Fabryce Wyrobów 
Metalowych zobligowanej do 
przyjęcia jako wskaźnika syn 
tetycznego — kwoty zysku, a 
zadań odcinkowych — postępu 
technicznego, eksportu oraz 
wykorzystania czasu pracy ma 
szyn i urządzeń, inżynierowie 
i technicy wysunęli czwarte 
zadanie: zmniejszenia strat 7 
tytułu braków. Na wyróżnie­
nie zasługuie 50 człpnków ko­
ła inżynierów i tpćhników- 
snożywców nrzy Wojewódz­
kim Przedsiębiorstwie Prze­
mysłu Mięsnego w Lublinie. 
Pracuia oni aktywnie w 5 ko 
misiach nroblemowych, a w 3 
nrzewodniczą.

Ponownie wznowiono w oddzia­
łach NOT akcję szkoleniową na 
temat zasad nowego systemu. W 
Poznaniu działa punkt konsulta­
cyjny zorganizowany wspólnie z 
WKZZ i PTE. Oddział NOT w Zie 
lonej Górze wspólnie z PTE po­
wołał i uruchomił poradnię dla 
członków komisji zakładowych, 
która udziela konkretnych infor­
macji i wyjaśnień w dziedzinie 
określania zadań odcinkowych w 
zakładach produkcyjnych. (PAP)

50 rocznica dziennika „Rude Pravo“

Przemówienie G. Kusaka
Pierwszy sekretarz KC KP Czechosłowacji Gustav Husak 

wygłosił 21 września w praskiej sali „Lucerna” przemówie­
nie na akademii poświęconej 50 rocznicy dziennika „Rude 
Pravo”.

Nawiązując do 50 rocznicy 
powstania KPCz. G. Husak 
stwierdził: zbudowanie partii 
na zasadach marksistowsko-le 
ninowskich nie jest dziełem 
jednego dnia. Jest to systema­
tyczna oraca. proces wymaga­
jący systematycznej troski ® 
jedność partii, czystość jej 
ideologii marksistowsko-leni- 
nowskiei i o przestrzeganie le­
ninowskich norm życia partyj 
nego.

W 1968 roku i częściowo w 
1969 roku — powiedział G. Hu 
sak — byliśmy świadkami pró 
bv poddania głebokiei rewizji 
zasad marksistowsko-leninow­
skie! filozofii, ideologii i poli­
tyki, świadkami głębokiego na 
ruszenia leninowskich norm 
organizacyjnych. Próby dopro

Premier Kanady 
złoży wizytę w ZSRR

W stolicy ZSRR podano ofi­
cjalnie do wiadomości, że 
wkrótce przybędzie z oficjalną 
wizytą do ZSRR premier Kana 
dy Elliott Trudeau. (PAP)

wadzenia do rewizji przekształ 
ciły sie w głęboki kryzys, któ­
rego świadkami byliśmy wszy 
scv.

Dziś po zdobytych przez nas 
doświadczeniach mówimy, że 
głównvm niebezpieczeństwem 
dla pracy naszęi partii, dla roz j 
woiu i rozkvzitu społeczeństwa ' 
socjalistycznego iest ignorowa 
nie rewizjonistycznych i opor- 
tunistycznych idei.

Mówiąc o roli prasy i innych 
środków masowego przekazu G. 
Husak oświadczył:

Powiadała, że nie ma złego, co 
by na dobre nie wyszło. Zło jakie 
przeżyliśmy w 1968 i w 1969 roku, 
wvszło nam na korzyść w tym. że 
uświadomiliśmy sobie znaczenie 
wielu zasad marksistowskiej ideo­
logii. polityki i zasad partii.

Zdaliśmy sobie sprawę ze zna­
czenia prasy rewolucyjnej, maso­
wych środków oddziaływania. Dla 
tego będziemy poświęcać jeszcze 
większa uwagę dziennikowi ..Rude 
Pravo’’ i innej prasie partyjnej, 
radiofonii, telewizji i innym ma­
sowym środkom informacji. (PAP)

W Jugosławii

Projekt reorganizacji 
władz państwowych 
W czwartym dniu pobytu w 

Chorwacji prezydent Jugosła­
wii J. Broz Tito wziął udział 
w spotkaniu z działaczami po­
litycznymi, gospodarczymi, 
kulturalnymi i naukowymi 
Zagrzebia. Poruszvł on istotne 
zagadnienia dotyczące m. in. 
reorganizacji systemu władz 
państwowych i utworzenia 
Prezydium SFRJ, które ma 
być swego rodzaju kolektyw­
nym prezydentem państwa. 
Prezydent podkreślił, że trzeba 
uczynić wszystko, by socjali­
styczna wspólnota Jugosławii 
pozostała silna.

Omawiając wstępne założenia 
przewidzianej reorganizacji, prezy­
dent Tito powiedział, że w Prezy­
dium zasiadać będze po 2—3 przed­
stawicieli każdej republiki związ­
kowej, jak również przedstawicie­
le głównych organizacji społecz­
no-politycznych, w tym Związku 
Komunistów Jugosławii, część 
kompetencji, jakie posiada obec­
nie Związkowa Rada Wykonaw­
cza (rząd), przejdzie na Prezy­
dium. Zgromadzenie Związkowe 
(parlament), jakkolwiek dokonana 
będzie jego reorganizacja — pozo­
stanie.

J. Broz Tito wskazał na ko­
nieczność rozwiązywania w 
spokoju zatargów między po­
szczególnymi narodami Jugo­
sławii i na konieczność zacho­
wania jedności kraju. (PAP)

ma

Ha akmufą di

W roku ubiegłym statystyczny obywatel PRL spalił 2,1 kg ty­
toniu, w tym 2 074 sztuki papierosów. W ciągu ostatnich 20 lat 
chmura dymu tytoniowego zagęściła się u nas dwukrotnie. To­
też lekarze i publicyści podnoszą coraz głośniejszy alarm, o- 

strzegający przed szkodliwością palenia tytoniu. 
Na zdjęciu: zbiór tytoniu w woj. białostockim.

CAF — fot. Sieńko

Znów krwawe walki
Dokończenie ze str ?

łu w spotkaniu przywódców 
arabskich w Kairze. Dodał on, 
że do chwili obecnej zginęło w 
całej Jordanii co najmniej 
10.000 osób.

podjąć nieobliczalne decyzje. War­
to dodać, że Ludowy Front Wy­
zwolenia Palestyny oświadczył we 
wtorek po południu, że traktuje 
zakładników ze Stanów Zjednoczo 
nych, W. Brytanii, NRF i Szwaj­
carii jako „jeńców wojennych’.’

Hajkal ostrzegł, iż ewentualna 
interwencja zbrojna Stanów Zjed 
noczonych w Jordanii będzie wro­
gim aktem przeciwko wszystkim 
krajom arabskim, bez względu na 
pretekst, pod jakim zostanie prze­
prowadzona. Interwencja taka wy­
woła natychmiast niebezpieczną 
sytuację na Bliskim Wschodzie, a 
w dalszej perspektywę może spo­
wodować poważne konsekwencje 
w tym rejonie, a także na całym 
świecie. Interwencja amerykańska 
nie .uratuje życia zakładników, ja­
cy znajdują się w rękach koman­
dosów palestyńskich, gdyż ci ostat 
ni w przypływie roznaczy mogą

We wtorek o godzinie 9 rano 
czasu warszawskiego miał się 
rozpocząć w Kairze nieoficjal­
ny Szczyt arabski, ale obrady 
te przełożono na godzinę 17. 
czasu warszawskiego. Już w 
godzinach południowych roz­
poczęły się konsultacje przy­
wódców ZRA, Syrii i Jordanii.

J. Szydlak na KSR
Dokończenie ze str. 1 

służyć wychowywaniu no-
wych ludzi, przekształcaniu 
starych kapitalistycznych sto­
sunków społecznych w nowe 
— socjalistyczne. Bez odpo­
wiednich przemian w sferze

Ostrzeliwanie Księżyca
Eksperyment „Apollo 14“
Kosmonauci „Apollo 14”, którzy 

na początku lutego przyszłego ro­
ku wylądują na Księżycu w po­
bliżu krateru Fra Mauro zainstalu 
ją na powierzchni Srebrnego Glo­
bu lekki moździeż. Broń ta odpa­
lona na radiowy rozkaz z Ziemi
wystrzeli kilka pocisków. które

świadomości 
kich nie jest

postaw ludż:

sywna rozbudowa
możliwa inten- 

unowo-
cześnianie socjalistycznej eko­
nomiki. Kształtowanie się 
właściwych stosunków społecz 
nych ma ogromne znaczenie, 
zwłaszcza w wielkich zakła­
dach przemysłowych skupiają 
cych klasę robotniczą i inteli­
gencję.

Dokonywane po V zjeździe par­
tii — stwierdził następnie J. Szy­
dlak — reformy w dziedzinie pla 
nowania, zarządzania, systemu fi­
nansowania i bodźców materialne 
go zainteresowania, stwarzają no

Prezydent Naser ' wystoso­
wał pilne orędzie do króla Hu­
sajna wzywając go, by osobi­
ście przybył do Kairu. Jorda­
nia będzie jednak reprezento­
wana jedynie przez premiera 
nowego rządu wojskowego, 
gen. Dauda. W stolicy ZRA 
znajduje się sześciu przywód- 
có.w państw, ą mianowicie pre 

' zydenci Syrii — Atasi, Libanu 
— Helou i emir Kuwejtu — 
As-Sabah. Obecni są również 
premierzy Jordanii — Daud i 
Tunezji — Ladgham.

Jak donosi Agencja Reutera, 
dziennik „New York Times” 
podał, że król Jordanii Husajn 
zwrócił się do Stanów Zjed­
noczonych o pomoc wojskową 
w walce z Palestyńczykami. 
Szczegóły tej prośby nie zosta­
ły jeszcze ujawnione. (PAP)

we i lepsze warunki i ramy
działalności 
w zakresie

przedsiębiorstw,
dla 
tak

ekonomiczno-produk-
U Thant

Zjazd zootechników
Problemy specjalizacji i ak­

tywizacji produkcji zwierzęcej 
są tematem trzydniowego zjaz 
du Polskiego Towarzystwa Zoo 
technicznego, który rozpoczął 
się 22 bm. w Szczecinie. W 
zjeździe uczestniczy ok. 300 
członków towarzystwa — re­
prezentujących wszystkie O- 
środki w kraju. (PAP)

HUMOR ’ SATYRA

— Gdybyimy nie mieli samochodu, te musielibyście sami ;
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opracował Jerzy Walasek.

Podróż „Łuny-16“
Dokończenie ze str 1

„Morza Spokojności” wykazały, 
jak różnorodny pod względem che 
micznym j mineralnym jest grunt 
księżycowy. Rzecz jasna, że. zba­
danie próbek gruntu pobranych 
przez stacje „Luna 16” w innej 
jeszcze okolicy Księżyca, a miano­
wicie na obszarze „Morza Obfito­
ści”. dostarczy wiele interesujące­
go materiału.

J. Pskowskij zaznacza, że 10-let- 
nie badania kosmiczne Księżyca 
zostały przeprowadzone przez au­
tomaty. Stacje automatyczne do­
konały wielu doświadczeń w oko­
licach planet „Wenus” i „Mars”. 
Nie ulega wątpliwości, że za po­
mocą automatów przeprowadz.i się 
jeszcze wiele innych badań, za­
równo Księżyca, jak też planet 
układu słonecznego.

Dyrektor astronomii teore­
tycznej Akademii Nauk ZSRR, 
prof. Gleb Czebotariew oświad 
czyi przedstawicielowi agencji 
TĄSS, że pomyślny ekspery­
ment stacji „Łuna 16” jest bar 
dzo ważnym etapem w posłu­
giwaniu sie automatyką w ce­
lach badania przestrzeni kos­
micznej. jest nowym etapem 
na drodze prowadzącej ludz­
kość do wielkich odkryć.

Pierwsze badania przestrze­
ni kosmicznej wykazały, że 
olanety układu słonecznego są 
znacznie mniej „gościnne” niż 
Dierwotnie przypuszczano. 
Wprawdzie człowiek wylądo­
wał n® Księżycu i można przy 
nuszczać. że uda mu się także 
wylądować na Marsie.

Ale. jak wykazały dotychczaso­
we badania, warunki panuiace na 
planetach Wenus. Juniter. Saturn. 
Uran i Neptun absolutnie wyklu­
czają możność ..wizyty” na nich 
istot ludzkich. W tej wiec dzie­
dzinie dalszydh badań mogą do­
konać tylko udoskonalone stacje 
automatyczne. (PAP)

będą eksplodować w odległości 
150, 300, 900 i 1500 m. Wstrząsy wy­
wołane eksplozjami zostaną zano­
towane przez aparaturę sejsmiczną.
a sposób rozchodzenia się
drgań w skorupie 
może da odpowiedź

Księżyca
fali 
być

na pytanie.
czy pod powierzchnią naszego sa­
telity znajduje się woda bądź lód 
oraz dostarczy szeregu innych in­
formacji naukowych o budowie 
Księżyca. (PAP)

H. Schumann przed sądem 
we Frankfurcie n/Menem

cyjnym jak i społeczno-wychowaw 
czym. Istota socjalistycznych sto­
sunków społecznych polega nie 
tylko na tym, by były one spra­
wiedliwe, lecz także by ułatwiały 
maksymalne wykorzystanie tych 
wszystkich możliwości, którymi 
dysponują wszyscy pracownicy za 
kładu zarówno pod względem u- 
miejętności i energii, jak też pod 
względem wiedzy, doświadczenia, 
zdolności twórczych, poczucia 
współodpowiedzialności, inicjaty­
wy, samodzielności i samokontro­
li. To bowiem warunkuje dalszy 
rozwój naszej gospodarki i kra­
ju, od tego zależy suma dóbr, ja 
kie będą do podziału, a także nie

zaniepokojony
Przedstawiciel sekretarza ge 

neralnego ONZ oświadczył, że 
U Thant. wyraził głębokie za- 
meookoienie wydarzeniami w 
Jordanii. Jak Dowiedział przed 
stawiciel sekretarza generalne
go. U Thant wyraził 
nadzieje, że rozlew 
tym kraju zostanie 
wstrzymany. (PAP)

również 
krwi w 
wkrótce

Przed sądem przysięgłych 
we Frankfurcie n/Menem roz­
poczyna się 23 bm. i trwać bę 
dzie około pół roku, proces są 
dowy Horsta Schumanna ma­
jący odsłonić szczegóły jednej 
z najbardziej zbrodniczych ak 
cji eksterminacyjnych re. miu 
hitlerowskiego tzw. programu 
eutanazji. Idzie o zgładzenie se 
tek tysięcy ludzi, niezdolnych 
do pracy, chorych nerwowo i 
upośledzonych psychicznie i po 
krywanie tych niezliczonych 
zbrodni pseudomoralnym auto 
rytetem państwa. (PAP)

Wystrzelono „Kosmos 364“
We wtorek w Związku Ra­

dzieckim wypuszczony został 
sztuczny satelita Ziemi „Kos­
mos — 364". Aparatura sputni­
ka działa prawidłowo. (PAP)

tylko społeczne, lecz indywi-
dualne dobro i zadowolenie zależ 
ne od indywidualnego rozwoju, 
od maksymalnego wykorzystania 
własnych zdolności. Nie wystar­
czy jednak wymagać współodpo­
wiedzialności i pracy wg. zdolno­
ści, niezbędne jest również ciągłe 
usprawnianie w każdvm zakładzie 
konkretnych warunków i stwarza 
nie klimatu społecznego.

Spośród wielu czynników 
rzutujących na ^tosunki w za­
kładach pracy na plan pierW- 
szy wysuwają się:, układ sto­
sunków między kferownikańii 
a podwładnymi, sprawa sty­
lu kierowania w ogóle, spra­
wiedliwa ocena ludzi i jej kry 
tęria, system informacji w za 
gadzie oraz stałe upowszech- 

. nianie wśród > pracowników 
myślenia kategoriami potrzeb 
całego narodu i interesów pań 
stwa socjalistycznego. (PAP)

UCZ SIĘ JĘZYKÓW OBCYCH
PRAKTYCZNIE SKUTECZNIE 
W „LINGWIŚCIE”
— AKADEMII JĘZYKOWEJ DLA KAŻDEGO

POZNAŃ: Stalingradzka nr 32/40. Rutkowskiego nr 38 
Kościuszki nr 10 K604”

Po nieudanej akcji
Dokończenie ze str. 1

2 mięsiecy Dod kontrolą sił wy 
zwoleńcżych.

Obecnie wychodzą na jaw szcze­
góły operacji w czasie której na 
rozkaz gen. Lon Nola do akcji we 
szły wszystkie siły okręgów woj­
skowych. Nastąpiło to przed dwo­
ma tygodniami, gdy około 5 tys. 
żołnierzy wojsk rządowych rozpo­
częło głośno rozreklamowaną 
..największa kampanie wojenną”. 
Oddziały otrzymały wsparcie czół 
gów oraz sajgońskich i amerykań­
skich sił powietrznych. Do ataku 
ruszono z bazy Skoun. do której 
przybył obecnie gen. Lon Nol. O- 
fensywa przeciwko wojskom wy­
zwoleńczym załamała sie jednak 
już na 15 km. Do starcia z party­
zantami doszło w pobliżu Tenk 
Kok. gdzie żołnierze znaleźli się 
pod gwałtownym ogniem patrio­
tów kambodżańskich.

W tej sytuacji dowództwo 
cen. Lon Nola wydało rozkaz 
do odwrotu. Jednakże było już 
za oóźno. Kiedy wojska rzą­
dowe zaczęły sie wycofywać 
okazało sie. że partyzanci przy 
gotowali nułanke. Na zapleczu 
walk zniszczyli mosty, a sami 
zajęli stanowiska dominujące 
nad jednym możliwym przej­
ściem odwrotu. (PAP)



KOMPUTER STAWIA DWÓJKI
Jak wielką rolę w naszym 

życiu odgrywają maszy­
ny, nie trzeba dziś już 

nikomu udowadniać. Znajdu­
ją one zastosowanie prawie w 
każdej dziedzinie — nawet ta­
kiej, o której się filozofom nie 
śniło, np. w nauczaniu. Głoś­
ne były swego czasu doniesie­
nia o skonstruowaniu elektro­
nicznego egzaminatora. Nie 
był on niczym innym, jak 
właśnie maszyną, która zada­
wala uczniowi pytania. Spo­
śród kilku odpowiedzi wydru­
kowanych na taśmie, jedna by 
la prawidłowa — i tę należa­
ło wybrać. Po dobrych odpo­
wiedziach na komplet pytań — 
egzamin był zdany.

Był to pierwszy krok na 
drodze wykorzystania maszy­
ny w szkole, krok jeszcze nie 
doskonały, jednak zwracający 
uwagę, że i w tej dziedzinie 
można będzie z powodzeniem 
stosować maszyny uczące.

W Polsce badania nad uczę 
niem programowym zapocząt­
kowała Katedra Dydaktyki 
UW i Katedra Dydaktyki 
WAP. Snore osiągnięcia w tej 
dziedzinie mają również nau­
kowcy z Politechniki Śląskiej, 
gdzie w Katedrze Elektroniki 
Przemysłowej i w Zakładzie 
Doświadczalnym Optyki i Me­
chaniki Precyzyjnej skon­
struowano cała serie maszyn 
uczących. Badania nad ucze­
niem programowym orowadzo 
ne są także w WSP w Krako­
wie, ale swego rodzaju ewe­
nementem w naszym szkolni­
ctwie wyższym jest — powsta 
ły w 1966 r. na Uniwersytecie 
Poznańskim — Międzywydzia­
łowy Zakład Nowych Technik 
Nauczania. Placówka ta, o

Szkolenie kierowców w wojsku

Wśród wielu ośrodków, któ 
re zajmują sie nrzygoto- 
waniem do odpowie­

dzialnego zawodu kierowcy, 
poczesne miejsce zajmuje woj 
skowa służba samochodowa. 
Co roku zasila ona bazy trans­
portu i komunikacji w całym 
kraiu spora liczba kierowców, 
którzy podczas służby wojsko­
wej zdobywali zawód, bądź 
podnieśli na wyższy poziom po 
siadane kwalifikacje. Wszędzie 
cieszą sie oni ustalona już o- 
pinia dobrych, wszechstronnie 
wyszkolonych fachowców za­
równo w zakresie mechaniki 
samochodowej. znajomości 
przepisów ruchu drogowego, 
jak i umiejętności prowadze­
nia noiazdów.

Nasze wojsko dysponuje od­
powiednimi środkami potrzeb 
nymi do szkolenia kierowców 
— salami wykładowymi boga­
to wvposażonvmi w sprzęt do- 
mocniczo-naukowy. warsztata­
mi. różnorodnym sprzętem tre 
ningowym i liczna kadra in­
struktorów. Nad doskonale­
niem procesu szkolenia kierów 
ców pracuia również wojskowi 
racjonalizatorzy. Popularny 
już dziś chronorefleksometr 
służący do badania reakcji koń 
czyn górnych i dolnych kierów 
ców na bodźce świetlne i aku 
styczne jest wynalazkiem płk. 
J. Smarzyka.

Niewątpliwym osiągnięciem 
racjonalizatorów Wyższej Ofi­
cerskiej Szkoły Samochodowej 
im. Waszkiewicza w Pile jest 
mały pojazd gąsienicowy. Po­
konuje on z łatwością pod­
jazdy o kacie wzniesienia wy­
noszącym około 40 stopni i roz 
wija prędkość maksymalna — 
30 km/godz.: wyposażony jest 
zaś w urządzenia kierownicze 
jak prawdziwy czołg. Służy do 
szkolenia mechaników — kie­
rowców i kierowców pojazdów 
gąsienicowych w jednostkach 
wojsk pancernych.

Podobnych przykładów moż 
na bv wymieniać ieszcze wie­
le. Bogaty iest dorobek wojsko 
wych snecialistów samochodo­
wych służący na co dzień do­
skonaleniu ludzi, których kwa 
lifikacie decvduia o życiu włas 
nym i innych osób.

(CAF-WAF) 

charakterze naukowo-dydak­
tycznym, ma za zadanie pro­
wadzenie badań i współtwo­
rzenie postępu w zakresie me­
tod i środków dydaktycz­
nych.

Nauczanie programowe wy­
szło już z teoretycznych roz­
ważań i służy konkretną porno 
cą. Odwiedziliśmy właśnie Za 
kład Doskonalenia Kadr In­
stytutu Mechanizacji i Elek­
tryfikacji Rolnictwa w Kłu- 
dzienku.

— Nasz zakład — mówi 
mgr Adam Krupa — jest bar­
dzo szczęśliwie usytuowany 
przy Instytucie, Rozwiązuje 
nam to wiele spraw kadro­
wych. Pracownicy naukowi 
Instytutu sa jednocześnie na­
szymi najbliższymi współpra­
cownikami i wykładowcami. 
Aktualnie mamy trzy pracow 
nie — organizacji szkolenia, 
dydaktyki, i fotograficzną. 
Analizujemy cały proces dy­
daktyczny. tworzymy progra­
my nauczania, robimy filmy 
instruktażowe — notabene 
mamy na nie szalone zapotrze 
bowanie

Ośrodek Doskonalenia Kadr 
IMFR jest, jak na razie, jedy­
ną tego typu placówka w re­
sorcie rolnictwa — i chyba je 
dyną z nielicznych w Polsce. 
Ten charakter wyłączności o- 
środka sprawia, że jest on w 
centrum zainteresowania ludzi 
zaimuiacych sie zagadnienia­
mi szkolenia (nie tvlko w re­
sorcie rolnictwa). Przyjeżdża­
ją wiec do Kłudzienka ze 
wszystkich stron kraju, a w 
pamiątkowej ksiedze ośrodka 
można znalezć dowod5r pobytu 
naukowców i praktyków ze 
wszystkich kontynentów. W

Jazda na miniaturo­
wym pojaździe gą­
sienicowym zastępu 
jącym kosztowną 
naukę jazdy na wo 

zach bojowych.

CAF — WAF
(2) — fot. Piekarski

Nawet doświadczeni kierowcy 
po rozpoczęciu służby wojsko­
wej przechodzą odpowiednie 
przeszkolenia i zdają egzamin. 
Dla początkujących trening na go 
kartach z zachowaniem wszel­
kich prawideł i przepisów ruchu 
drogowego jest doskonałą zapra

Druga połowa marca 1945 
roku. Wśród więźniów 
hitlerowskiego obozu 

koncentracyjnego w Buchen- 
waldzie koło Weimaru w Tu­
ryngii panuje podniecenie. Ko 
mendanta obozu Pistera widzi 
my teraz często, jak z założo­
nymi rękami wpatruje się po­
nuro w płomień unoszący się 
nad kominem buchenwaldzkie 
go krematorium. A płomień 
ten jest wysokości niesamowi­
tej, sięga niebios. Żarem mu 
są te tysiące, których najwię­
cej dostarcza mały obóz Dora 
i Lora i inne komendy zamiej­
scowe. Komendy te likwiduje 
się i ewakuuje, w miarę posu­
wania się zwycięskich wojsk 
sojuszniczych. Czas upływa w 
wielkiej niepewności... Czy 
zdążą nas zlikwidować, jak to 
nam obiecują, czy też los oka- 
że się dla nas łaskawy po tylu 
latach udręki.

Nie czas popadać w panikę, 
więc powtarzamy sobie, ze­
nie! Nie zdążą! Oby tylko nie 
było ewakuacji obozu. Jej 
przedsmak wyczuwamy z opo­
wiadania tych, którzy wraca­
ją z likwidowanych komend i 
z widoku setek, tysięcy tru­

planach jest zorganizowanie 
17 ośrodków wojewódzkich.

Ośrodek działa w ścisłym 
powiązaniu ze specjalistami, 
zajmującymi się zagadnienia­
mi nauczania programowego, 
m. in. jest w stałym kontak­
cie i od lat ściśle współpracu­
je z doc. Leonem Leją — kie­
rownikiem Międzywydziałowe 
go Zakładu Nowych Technik 
Nauczania w Poznaniu.

— Kontakty te — konty­
nuuje Adam Krupa — pozwo­
liły na prawidłowe zaplano­
wanie i zbudowanie ośrodka. 
Wszystko jest na swoim miej­
scu, nie musimy nic popra­
wiać, adaptować, przerabiać. 
Tam, gdzie można, zastosowa­
liśmy maksymalną mechaniza 
cję poszczególnych czynności. 
Wykładowca — jak operator 
skomplikowanej obrabiarki — 
kieruje wykładem. Ma do swo 
jej dyspozycji rzutniki, apara­
ty filmowe, wewnętrzną te­
lewizję itd. Aparatura ta po­
maga nie tylko wykładowcy, 
ale i nam — kierownictwu. W 
każdej bowiem chwili może­
my skontrolować jak przebie­
ga wykład, ocenić umiejętnoś 
ci prowadzącego, a tym sa­
mym pomóc mu w pracy dy­
daktycznej. Prowadzenie w 
tych warunkach wykładu tak 
bardzo odbiega od tradycyj­
nych, znanych wszystkim 
form szkolnych, że nasi słu­
chacze okazują prawdziwe, 
żywe zainteresowanie wykła­
dem. Było to m. in. i jednym 
z naszych założeń uaktywnić 
słuchacza. Zainteresować go i 
zmusić do myślenia. Efekt na 
szej pracy bedzie wtedy nie- 
wątnliwie większy.

Laboratorium jest wyposażo 
ne w instalacje umożliwiające 
odbiór programu radia i tele­
wizji ogólnej, we własny pro­
jektor z filmoteką standardo­
wą oraz w pomoce wykonane 
we własnym zakresie.

Nowoczesna instalacja, na 
stole dydaktycznym nauczycie 
la, pozwala stosować w proce­
sie nauczania różnorodne 
środki wzrokowo-słuchowe, 
przystosowane do każdego te­
matu. Doskonała automatyza­
cja urządzeń, zespolona z ma­
szynami uczącymi, zmusza stu 
denta do koncentrowania uwa 
gi na rozważanych aktualnie 
zagadnieniach. Zespół środków 
i atmosfera swoistej „harmo­
nii technicznej” pobudza stu­
denta do myślenia i refleksji 
pedagogicznej. Takie labora­
torium jest ideałem nowoczes­
nej szkoły, pracującej w opar 
ciu o zasadę dydaktyki audio­
wizualnej.

S. M.

Ze wspomnień więźnia nr 8850

Ewakuacja Buchenwaldu
pów, których pochłonąć nie 
jest w stanie moloch - krema­
torium. Wkoło owego diabel­
skiego pieca leżą sterty ciał — 
skóra i kości. Nieboszczyków 
wywożą już całymi kolumna­
mi samochodowymi do lasu, 
do pobliskiej wieży wodocią­
gowej tzw. „Bismarckturm” 
Tam składają je w olbrzymich 
dołach i niszczą czym się da.

30 marca komendant Pister 
zawezwał do siebie wszystkich 
więźniów — Niemców. Rzeko­
mo oświadczył im, że ewaku­
acji nie bedzie, że ich wszyst­
kich wypuści na wolność, a 
resztę pozostawi w obozie, by 
ich przekazać Amerykanom.

Ewakuacji nie będzie?! Czemu 
wiec co kilka dni esesowcy zesta­
wiają oddziały po około 5 tysięcy 
ludzi? Zwykłe zapotrzebowanie na 
siłę robocza? Ale dokąd? Może do 
Dory? Może do Lory? Ale te od­
działy są już zlikwidowane. Nie­
samowite rzeczy opowiadają o ewa

Dom jest rozległy, słoi w cłu 
żym leśnym parku nad jezio 
rem. Od intruzów osłania go 

ciężka żelazna brama, osa-dzona 
w kamiennych słupach. Na jed­
nym z nich widnieje tablica z na 
pisem: „Prewentorium Przeciw­
gruźlicze w Jeziorach”. Tuż przy 
drodze drewniany drogowskaz 
głosi, że do Poznania jest stąd 
18 km.

W przestronnym, słonecznym 
domu mieszkają dzieci. Jest ich 
tu zwykle 100—125, w wieku 
przedszkolnym i starszym do 
10—11 lat. Patronuje im liczny 
personel wychowawczyń, nauczy 
cieli, lekarzy, pielęgniarek i pra 
cowników pomocniczych, a ca­
łym „domem" kieruje Kazimiera 
Scheffler, mama-dyrektor. Oficjał 
nie bowiem mówią: pani dyrek­
tor, a dzieci tulą się do niej jak 
do mamy.

Pani Scheffler pomimo rozlicz­
nych zajęć już trzecią kadencję 
jest radną WRN w Poznaniu, a 
obecnie także przewodniczącą 
Komisji Oświaty i Kultury WRN.

— O ile dobrze wiem — rozpo 
czynom rozmowę — spędziła pa 
ni tu szmat swojego życia, bo 
już ponad 22 lata. Czy nigdy nie 
miała pani ochoty coś w tym ży 
ciu zmienić, porzucić Jeziory, za 
mieszkać w mieście?

— Nigdy. Lubię swoją pracę, 
którą zaczęłam w 1948 roku, 
od wychowawczyni. Dzisiaj nie 
raz spotykam dzieci moich wy 
chowanków z pierwszych lat 
istnienia Prewentorium. To da 
je satysfakcję, zwłaszcza że 
mam wiele dowodów wdzięcz­
ności z ich strony. W ciągu 
tych 22 lat przeszło przez rasz 
zakład co najmniej 11 tysięcy 
dzieci, które znajdowały tu o- 
piekę, ileż razy lepszą i serdecz 
niejszą niż we własnym domu. 
Mamy tu przecież i takie przy 
padki, że wprost od nas dzieci 
trzeba kierować do Domów 
Dziecka, bo ich rodzice nie za­
pewniają im niezbędnych wa­
runków wychowawczych i ma­
terialnych.

— Może wobec tego wyjaśnimy 
sobie, jaką rolę spełnia Prewen­
torium, wasz dom?

Paragraf i życie

Traktorzysta Józef B„ pra­
cownik kółka rolniczego, 
został śmiertelnie pora­

żony prądem elektrycznym 
podczas próby samowolnego 
naprawiania trakcji elektrycz­
nej — tak określono ten wy­
padek w aktach ZUS.

I rzeczywiście. Do obowiąz­
ków Józefa B. nie należało u- 
suwanie awarii elektrycznej. 
Nikt mu zresztą polecenia wej 
ścia na słup nie wydawał. To­
też kiedy córka tragicznie 
zmarłego wystąpiła z wnio­
skiem o rente rodzinna, ZUS 
wniosek ten oddalił, stwierdza 
jac — zgodnie z prawda — że 
Józef B. działał bez polecenia i 
że oodiał sie pracy uznanej o- 
gólnie za zagrażająca zdrowiu 
i życiu — i to wbrew ostrze­
żeniom. Można bv wiec w skro 
cie powiedzieć: sam sobie wi­
nien.

Ale oceniający tak sprawę 
formalista pominąłby fakt, że 
Józef B.. majacy przeprowa­
dzać omłoty w kółku rolni­
czym. w którym pracował, nie 
spodziewanie dowiedział sie o 
awarii w sieci elektrycznej. Na 
montera z powiatu trzeba bv

kuacji tych oddziałów, o zamuro­
waniu żywcem w sztolniach setek 
ludzi, o tropieniu więźniów ucie­
kinierów za pomocą psów goń­
czych, po których to obławach 
bestie te wracają obżarte jak bele.

Ewakuacji nie będzie; — ale w 
nocy poszło pięć tysięcy meżczvzn. 
a rano opuściło Buchenwald dru­
gie tyle. Zestawiają nowe oddzia­
ły. Więźniowie chowają sie po ob­
cych blokach, szwarcują się z ma­
łego lagru na duży i na odwrót. 
Nie wiadomo, która część obozu 
bedzie musiała dostarczyć materia 
łu do następnego transportu...

Wśród blisko 120 tysięcy liczące­
go tłumu rezydentów obozu pani­
ka się szerzy i głód coraz więk­
szy. Znajdują coraz wiecej świe­
żych trupów z okrojonymi poślad­
kami. Dawniej takie wypadki były 
tylko sporadyczne.

Cały obóz obstawiony potrój­
nym kordonem esesowców. Będą 
niszczyć ślady swej zbrodni, bo 
Amerykanie blisko, a my przecież 
też jesteśmy najbardziej namacal­
nymi śladami zbrodni, dokonywa­
nych na nas od lat. Przede wszyst­
kim wysadza w powietrze komo­
rę przv ujeżdżalni, to miejsce kaź- 
ni perfidnej, w ktćwgj zginęło wie­
lu oficerów i komisarzy radziec­

NASZE ROZMOWY

Dom ludzi pogodnych
— Słusznie chyba formułuje 

pan: „dom”, bo sanatorium to 
nie jest, a zasady pobytu zbli­
żone są do warunków domo­
wych. Dzieci mieszkają tutaj i 
uczą się, nabierają sił i wycho 
wują. Jest to dziatwa zdrowa, 
tyle że, pochodząca z rodzin, w 
których ktoś choruje na 
gruźlicę i zagraża otocze­
niu. Ich pobyt ma zatem cha­
rakter ochronny, prewencyjny. 
Dzieci pozostają tu tak długo, 
jak tego wymaga bezpieczeń­
stwo, a więc zwykle na okres 
intensywnego leczenia chorego 
domownika.

Prewentorium, ta bezsporna 
zdobycz uspołecznionej służby 
zdrowia uratowało już niejed­
no ludzkie zdrowie. Mamy na 
przykład teraz 2 chłopców z ro 
dżiny alkoholików i gruźlików. 
Ostatnio matka zmarła, a oj­
ciec jest na leczeniu. Pozostałą 
piątką starszych dzieci zajmu­
je się babka, żyjąca z zasił­
ków. Jaki los ąpotkałtyy obu 
braci? Gdyby nie paromie­
sięczny pobyt w Prewentorium 
— powiększyliby z czasem sze­
regi pacjentów przychodni 
prz eci wgru źl i czej.

— Mali mieszkańcy waszego do 
mu odbywają naukę lub spędza­
ją czas w klasach przedszkol­
nych. Czy jest to normalny kurs 
szkolny, zgodny z programem?

— Zgodny z programem, ty­
le że chyba w lepszych warun 
kach. Nasi nauczyciele, mając 
małoliczebne klasy mogą zająć 
się każdym dzieckiem oddziel­
nie. Jest to tym ważniejsze, że 
mamy tu często dzieci zanied­
bane, wymagające gruntow­
nej edukacji. Na aspekty wy­
chowawcze kładziemy więc 
przy okazji duży nacisk stara­
jąc się jednocześnie zapewnić 
dzieciom rodzinną atmosferę i 
nastrój serdeczności. Dlatego 

było czekać kilka dni. A Józef 
B. dokonywał już różnych na­
praw na slupach (zresztą rów­
nież samowolnie), a ukończo­
ny przez niego kurs obsługi 
silników elektrycznych dawał 
mu pewne pojecie, choć na 
pewno niewystarczające, o u_ 
urządzeniach elektrycznych. 
Chciał usunąć awarie, aby moż 
na było rozpocząć omłoty. I 
stało sie nieszczęście.

Kiedy córka Józefa B. odwo 
łała sie od negatywnej decyzji

Chciał
usunąć awarię

ZUS do Trybunału Ubezpie­
czeń Społecznych, przypom­
niano obowiązująca zasa­
dę zgodnie z którą :a 
wypadek w zatrudnieniu u- 
waża się również wypadek 
pozostający w związku z za­
trudnieniem. jakiemu uległ 
pracownik przy wykonywaniu 
czynności podjętych w intere­
sie zakładu pracy, nawet jeże 
li wykonywał ia bez noleceia.

Postępowanie Józefa B. okre 
ślono jako ..samowolne”, ale 
trzeba wziąć pod uwagę, że ża 
den zwierzchnik nie miałby

kich. a także innych. Wśród nich 
jest kilkunastu oficerów polskich 
— za rzekomy kontakt z powstań­
cami walczącej Warszawy.

Niedziela, 8 kwietnia 1945 r.
Ewakuacja! Wszyscy więź­

niowie na plac apelowy! Gdy­
by piorun trząsł, nie zrobiłby 
większego wrażenia. Nie wy­
chodzić, nie wychodzić... tak 
zachęcamy siebie i podtrzymu­
jemy. Kurierzy walą z bloku 
na blok, aby porozumieć się, 
co do wspólnego postępowa­
nia. Niech nikt nie wychodzi 
na plac apelowy, takie posta­
nowienie zapada po porozumie 
niu się blokowych, a tymczą- 
sem delegacja idzie do star­
szego obozu. Niech nas cho­
ciaż nakarmią... Targ w targ 
— wyruszamy dopiero po obie 
dzie. Spokój, spokój. Każda pa 
nika to dla nas katastrofa. 
Kartoflarze do kuchni! Taki 
rozkaz wyrzucają głośniki blo­
kowe.

Kazimiera Scheffler: Jesłełmy
zespołem ludzi, pogodnych...". 

Fot. — K. Przychodzki

też nie ma u nas miejsca 
wśród personelu dla ludzi, któ 
rym dzieci są obojętne, którzy 
nie potrafią się uśmiechać. Je­
steśmy zespołem ludzi pogod­
nych.

— Rozmowa nasza byłaby nie 
pełna, gdybym nie zapytał: a o 
czym pani marzy jeśli chodzi o 
Prewentorium?

— Chciałabym przede wszy­
stkim doprowadzić do moder­
nizacji mieszkań pracowni­
ków, bo to warunek ich lep 
szej pracy oraz stabilizacji. I 
to jest realne, choć trudne. 
Coś na kształt marzenia przed 
stawia projekt wybudowania 
basenu krytego. Gdyby w nad 
chodzących latach projekt ten 
udało się zrealizować — była 
bym szczęśliwa.

Rozmawiał: ZBIGNIEW MIKA 

prawa wydać mu polecenia 
wejścia na słup trakcji elek­
trycznej. A działania podjęte 
bez polecenia, ale — i to jest* 
najważniejsze — w interesie 
zakładu pracy — korzystać mu 
sza z ochrony prawnej, a wy­
padek. jaki sie przy ich wyko­
nywaniu może zdarzyć, trakto 
wany jest jako wypadek w za 
trudnieniu.

Nie ulega wątpliwości, że Jó 
zef B. chciał uchronić kółko 
rolnicze przed przestojem w 
czasie prac omłotowych. Doko­
nywał on już poprzednio róż­
nych napraw elektrycznych, a 
naruszając przepisy zabrania­
jące osobom nieuprawnionym 
dokonywania napraw energe­
tycznych, działał bez złej woli. 
To prawda, że zbagatelizował 
te przepisy, ale najistotniej­
szym elementem sprawy jest 
stwierdzenie, że działał w in­
teresie swego zakładu pracy.
'Trybunał Ubezpieczeń Spo­

łecznych uznał wiec jego 
śmierć za wypadek w związku 
z zatrudnieniem i przyznał ren 
te rodzinna osieroconej przez 
niego córce.

JAN WOLSKI

(III TR 639/68 z 13 12 68 OSPiKA 
7—8/70).

— Rrraus! Na plac apelowy!
Głośnik się rozpieklił. Rozpacza­

my. zupy jeszcze nie ma. Jesteśmy 
głodni. Nie wiadomo co brać do 
ręki. Koc? Węzełek? O! idą już, 
idą!! Wszystkie ulice obozu nagle 
zapełniają esesowcy. Wpadają do 
baraków, masakrują, strzelają...

Plac apelowy jest gęsto obsta­
wiony przez oddziały esesowców. 
Cienkimi strumieniami wypuszcza­
ją więźniów wszystkimi bramami 
obozu. Więźniowie starają się łą­
czyć grupkami, tak jak żyli i zżyłi 
się w obozie, ale esesowcy w spo­
sób perfidny przenlatają szyki i 
rozłączają przyjaciół i znajomych. 
Nie życzą im tego ostatniego 
wsparcia i tej ostatniej wzajemnej 
pomocy.

Sam znajduje się nagłe wśród 
żywiołu zupełnie mi obcego, prze­
pojonego na wskroś instynktem 
samozachowawczym. Moi koledzy, 
pokrewni mi mowa i duszą jesz­
cze zostali... wyruszą później.

Nie oddaliliśmy sie jeszcze sto 
metrów od bramy obozu, gdy w 
moim pobliżu pada pierwszy 
strzał. Żyd, idący obok mnie, osu­
wa się na ziemię. Jeszcze dostaje 
od esesowca kopniaka.

Szosa do Weimaru jest pięk­
na i gładka. Przeszło trzy lata 
temu biegliśmy po niej w od-
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doping w sporcie?
„Atomowa" 
słodka woda

TELEWIZJA

Ostatnio na łamach pism 
sportowych ukazało się 
wiele informacji na te­

mat sztucznego dopingu. Dy­
skwalifikacje zawodników poi 
skich, węgierskich, radziec­
kich i japońskich, oskarżo­
nych niesłusznie o stosowanie 
środków dopingujących pod­
czas mistrzostw świata w Co­
lumbus, sprawiły, że wzrosło 
zainteresowanie tym proble­
mem.

Co to jest doping?
Międzynarodowa Federacja

Lekarzy 
przyjęła 
cję:

„Doping , 
ganizmowi,

Sportowych (FIMS) 
następującą defini-

jest to dostarczenie or- 
, obojętnie na jakiej

drodze, fizjologicznych substancji 
w dawkach, przekraczających nor 
my, w celu sztucznego i nieetycz 
nego podwyższania wydolności wy 
sitkowej podczas udziału w zawo 
dach. Określone czynniki psycho­
logiczne, zmierzające do podwyż­
szania wydolności wysiłkowej mo 
gą także zostać uznane za do­
ping (hipnoza)”.

Definicja ta jest niezbyt 
precyzyjna i nic dziwnego, że 
budzi wśród fachowców wiele 
zastrzeżeń. Termin „doping” 
obejmuje nie tylko podawanie 
środków farmakologicznych, 
które działają na centralny u- 
kład nerwowy, lecz także śród 
ków fizjologicznych, do któ­
rych zaliczane są nie tylko pre 
paraty hormonalne, witami­
ny, cukry, organiczne związki 
fosforowe. Tak więc powstaje 
wątpliwość, czy np. tlen poda-

Grupa III — działanie wzmacniają 
ce — cukry, wszelkie preparaty 
odżywcze, związki białkowe, fos­
forowe, mieszanki soli mineral­
nych.

Oczywiście, najbardziej nie­
bezpieczna jest pierwsza gru­
pa związków psychotropo­
wych, które powodują wzrost - 
aktywności psychicznej obja­
wiającej się stanami euforycz 
nymi. Środki te, a zwłaszcza 
najczęścej używana amfetami­
na, znoszą mechanizmy obron­
ne przed grożącym przemęcze­
niem. Naturalne objawy na­
rastającego pod wpływem wy 
siłku fizycznego zmęczenia są 
w sposób sztuczny likwidowa­
ne. 'Następuje jakby wyłącze­
nie systemu alarmowego orga­
nizmu, skutkiem czego mogą 
zostać przekroczone maksy­
malne granice fizjologicznego 
obciążenia.

Większość sportowców dą­
żąc do zwycięstw i rekordów, 
nie zdaje sobie sprawy z wiel­
kiego niebezpieczeństwa, na ja 
kie naraża się, stosując środ­
ki dopingowe. Jako pierwsi 
zaczęli stosować doping zawo­
dowi kolarze.

Środki dopingowe działając 
bezpośrednio na korę mózgo­
wą znacznie przyspieszają 
czynności serca, pobudzają o- 
środek oddechowy, zwiększa­
ją zużycie tlenu. Po okresie 
nadmiernej pobudliwości, za-

cierającej objawy fizjologicz­
nego zmęczenia następują po­
tem objawy całkowitego wy­
czerpania. Po zażyęiu środków 
dopingowych zawodnik przez 
dłuższy czas nie może odzy­
skać sił i świeżości. Stan ten 
zmusza do ponownego stosowa 
nia środków dopingowych 
przed następnym startem. W 
ten sposób środek dopingowy 
staje się narkotykiem, a jak 
wiadomo — w v/ypadku nar­
kotyków przy stałym ich uży­
waniu, przeciętne dawki stają
się niewystarczające 
uzyskania efektów 
ciągle zwiększać. Ta 
narkomania rujnuje 
przekreśla kierierę

i w celu 
trzeba je 
sportowa 
zdrowie i 
zawodni-

Odsalanie wody morskiej 
— zdaniem inżynierów ra­
dzieckich — może w sposób 
zasadniczy pomóc przy na­
wadnianiu pól uprawnych 
odczuwających niedostatek 
wilgoci.

Zasadnicze nadzieje wią- 
że się tu z zastosowaniem e- 
nergii atomowej „napędza­
jącej” urządzenia do odsa­
lania wody pochodzenia 
morskiego. Odsalacz pracu­
jący w jednym zespole z 
reaktorami wytwarzający­
mi energię elektryczną w 
mieście Szewczenko na pu­
stynnym wybrzeżu Morza 
Kaspijskiego, produkuje o- 
becnie 28 tys. in sześć, wody 
słodkiej na dob^.

o I

Dobry krok
w nowy sezon

Program telewizyjny wreszcie wszedł w mowy sezon, co da- 
je podstawę do oczekiwań, że na małym ekranie z każ­
dym tygodniem będzie coraz więcej pozycji z serii łych, 

których się mówi. Dał już o tym znać poniedziałkowy Teatr
TV swą premierą, inagurującą sezon. Było nią widowisko Jerzego 
Janickiego i Andrzeja Mularczyka zatytułowane „Dodatek do roz­
kazu". Rzecz to typowo telewizyjna, złożona z dwóch części: wi­
dowiska pt. „Virtuti" i spotkania autorów z autentycznymi boha­
terami wydarzenia. Rzadko się zdarza taki spektakl telewizyjny.

wany - sportowcom 
igrzysk olimpijskich 
syku należało uznać 
dopingujący.

Lekarze nieraz

podczas 
w Mek- 

za środek

wyrażali
wątpliwości, czy zaliczenie róż 
nych podstawowych związków 
budujących tkanki energetycz 
ne, bądź regulujących pro­
cesy przemiany materii i ener 
gii do środków dopingowych, 
nie wypaczy słusznej idei 
walki z dopingiem. Wiadomo 
np., że przedstawiciele wszy­
stkich sportów siłowych spoży
wają 
które

mieszanki proteinowe,

wzrostu
przyczyniają się do 

masy mięśniowej.
Polscy ciężarowcy stosują na­
tomiast mieszanki odżywcze 
produkcji Amerykanina Boba 
Hoffmana. Odżywki te nigdy 
nie zaliczane były dotychczas 
do grupy środków dopingo­
wych.

Środki dopingowe według 
Fischbacha dzielą się na trzy 
grupy, w zależności od mecha 
nizmu działania:

Grupa I — działanie euforyczne
— morfina, 
lantyna;
— działanie 
psychiczną

heroina, kokaina, do-

pobudzające sferę 
mózgu — amfetamina,

psychedryna, benzendryna;
Grupa II — działanie fizjologiem 

ne — kofeina, leki uspokajające, 
przeciwbólowe;

cza. Medycyna sportowa noto­
wała też już wypadki śmier­
telne (mistrz świata, Anglik 
T. Simpson, kolarze duńscy — 
K. Enemark i G. Nielsen).

Najskuteczniejszą metodą 
wykrywania w organizmie 
środków dopingowych jest ana

Przemysł radziecki 
dukuje kilka typów 
dzeń do odsalania

pro- 
urzą- 
wody

liza moczu. Regulaminy
FIMS dokładnie precyzują w 
jakich warunkach przeprowa­
dzane winny być badania.

Podczas mistrzostw świata 
w Columbus, kontrole antydo­
pingowe przeprowadzane były 
w sposób urągający podstawo 
wym zasadom, co spowodowa 
ło protest Międzynarodowej 
Komisji Lekarskiej FHI.

PAP

morskiej — od wielotono­
wych do „kieszonkowych”. 
W tym roku skonstruowano 
urządzenie, które w ciągu 
godziny może dać 750 ton 
wody słodkiej, tj. ponad 60 
wielkich cystern kolejo­
wych.

Opracowuje się obecnie 
plan rozmieszczenia tego ty 
pu urządzeń, które zaopa­
trywałyby w wodę pitną 
niewielkie osiedla na pusty 
niach i terenach sychych. 
Problem ten jest szczegól­
nie ważny dla radzieckiej 
Azji środkowej, gdzie 2,5 
min. km kw. pozbawionych 
jest wody pitnej. (PAP)

Samo widowisko „Virtuti” jest owocem fantazji autorskiej, osnu­
te na tle prawdziwego wydarzenia. Dowódca jednego z pułków wal­
czących w kampanii wrześniowej, ppłk Józef Mularczyk, dopiero po 
20 latach dowiedział się, że we wrześniu r. 1939 rozkazem gen. J. 
Rómmla otrzymał prawo przyznania Krzyża Virtuti Militari swoim 
dziesięciu najbardziej zasłużonym żołnierzom. Zanim sporządzono li­
stę tych żołnierzy, A. Mularczyk (syn dowódcy 2 pułku strzelców 
konnych) i J. Janicki napisali słuchowisko radiowe, które teraz do­
czekało się opracowania telewizyjnego. Później dopiero A. Mular­
czyk rozpoczął poszukiwania bohaterów wrześniowego rozkazu, co 
przedstawił w reportażu „Dziesięć krzyży dla seledynowo-amaranto- 
wych”.

W widowisku „Pułkownik" (znakomita rola Jana Świderskiego) 
poszukujący wyróżnionych odznaczeniami swoich byłych żołnie­
rzy, spotyka ich w różnych sytuacjach, nieraz dalekich od wyobra­
żeń, wyniesionych o nich na polu walki. Wtedy byli bohaterami, 
a teraz, po latach już prawie trzydziestu, wyobraźnia autorska u- 
czyniła z nich ludzi zajętych swoimi codziennymi sprawami, ma­
łymi i dużymi, a jednego — nawet więźniem.

W rzeczywistości losy tych dziesięciu bohaterów Września po­
toczyły się inaczej, ale nie to jest Istotne dla sukcesu tego wido­
wiska. Najważniejsze — to pamięć o żołnierzach kampanii wrze­
śniowej. I przypomnienie — co podkreślali uczestnicy dyskusji 
(kilku żołnierzy 2 pułku) po spektaklu — że takich bohaterów 
Września jest znacznie więcej niż ich — dziesięciu.

Pamięć patriotycznych walk Polaków w II wojnie światowej u-
trwała też nowy film telewizyjny 5-odcinkowy obraz reży-

Powrót do wzorów krzyżackich
Korespondencja z Wiednia

Na znanej wiedeńskiej uli­
cy Hietzinger Haupt- 
strasse Dojawiła sie w 

tych dniach gablota z napisem 
„Niemiecki wschód". Usiłuje 
ona gloryfikować role Zakonu 
Krzyżackiego twierdząc, iż hi 
storia wschodnich i zachod­
nich Prus (tj. polskiego Pomo­
rza i Mazur) związana jest ści 
śle z tym Zakonem). Gablota 
pokazuje niemiecką rzekomo 
architekturę Torunia. Bydgosz 
czy. Królewca i Wrocławia. Za 
wiera tendencyjna mapę języ­
kowa z okresu przed II wojną 
światowa (wydawnictwo szwaj 
carskie „Kummerly-U Trey” 
— Berno). I aby nie bvło żad­
nej wątpliwości, że chodzi tu 
o pangermańska propagandę 
odwetu, przypomina również, 
iż przed 50 laty Austria ..utra­
ciła” na rzecz Jugosławii Po­
łudniowa Styrie z Mariborem 
— również miastem o czysto 
niemieckiej architekturze, jak 
stara sie tego dowieść zamiesz 
czone w gablocie zdjęcie. Oso-

Ewakuacja Buchenwaldu
Dokończenie ze str. 3

wrotnym kierunku, do obozu, 
gdy nas przesłano z Dachau. 
Dzisiaj ta droga jest śliska, 
chociaż deszcz nie pada, bo 
ślizgamy się po kałużach krwi. 
Do Weimaru, tej siedziby po­
etów jeszcze długa droga. Kto 
tam dotrze? Co kilkanaście 
kroków przy brzegu szosy leżą 
trupy z rozwalonymi czerepa­
mi. Oglądamy je ze zgrozą i 
skurczem serca. Kto będzie 
następny?

Docieramy do stacji kolejowej 
we Weimarze. Pakują nas — po 
stu ludzi — do wagonów — wę- 
glarek. Dwóch Niemców — kry­
minalistów obejmuje komendę. 
Szukają miejsca dla dwóch esesow 
ców, strażników wagonu. Stłaczają 
więc nas w jednym kącie. Każą
siedzieć na podłodze ,,kucz-
kach” i wtłaczają jednego w dru­
giego, w rozwarte kolana i łona. 
Lecz to nie wystarcza. Więc na­
stępuje dalsze przegrupowanie... 
Prawie wszyscy mamy pokrwawio 
ne czerepy i twarze.

Już drugj dzień tej makabrycz­
nej podróży. Rano wynieśli kilka 
trupów z wagonu. Zmarli z wycień 
czenia i głodu, zmaltretowani i po­
bici.

Wczoraj mogliśmy się jeszcze 
jako tako utrzymać w pionie. Dzi­
siaj już całkiem skurczyliśmy się 
w sobie. Sterczymy tak wygięci w 
najfantastyczniejsze esy floresy, 
spleceni z sobą w makabrycznym 
uścisku. Karki bolą okrutnie od 
zwieszania głowy by nie sterczała 
ponad niską ścianą wagonu. Wra­
stamy w siebie i jeden w drugie 
go. Przypominamy potwora o se-

Z trudem wyczołgowujemy 
się z tych klatek. Powędruje­
my piechotą. Zostawiamy za 
sobą dwa duże kopiaste wago­
ny naszych mizernych towa­
rzyszy niedoli, których wy­
zwoliła już śmierć.

Dochodzimy do Poesing. Je­
steśmy nad rzeką Regen. Nad 
mostem krąży amerykański sa 
molot. Wpatrzeni w niego my­
ślami błagamy o ratunek...

Przekraczamy ów most i ja­
koś dziwnie się ociągamy, gdy 
tymczasem esesowcy przyspie 
szają nasz pochód, a sami wy­
suwają się nieznacznie na­
przód... Uciekają po prostu. 
Jedni obserwują przez lornet­
kę jakieś pojazdy, które się 
zbliżają od tyłu. Widać gołym 
okiem kolumny wozów.

„Jezu! To pewnie pancerki, 
żeby nas wystrzelać” — wota 
ktoś zrozpaczony.

„Nie może być! Patrz, jak 
się nasi poganiacze denerwu­
ją”! „Czołgi! Czołgi! Amerykań 
skie! Żeby tylko nie wysadzi­
li w powietrze mostu! Żeby nie 
wysadzili...!”.

bliwy dodatek do powyższego 
zestawu stanowi wspomnienie 
o zmarłym przed 45 łaty feld­
marszałku Konradzie von 
Hoetzendorfie. naczelnym wo­
dzu wojsk monarchii habsbur­
skiej z I wojny światowej, zna 
nym ze swojego pan,germań­
skiego nastawienia. Wszystko 
to po to. aby dać świadectwo 
przywiązania do narodu nie­
mieckiego. pochwalić Adenaue 
ra. iż przed 15 laty wystąpił w 
Moskwie z zadaniami teryto­
rialnymi, a potępić Brandta za 
jego politykę wschodnią, któ­
ra według autorów gabloty o- 
znacza „utratę bez rekompen­
saty 1/4 terytorium Rzeszy 
niemieckiej sprzed 1938 r,".

Gablota jest dziełem (zresztą 
naiwnie naciągniętym i prymityw­
nie skleconymi organizacji Au­
striackiej Partii Wolnościowej 
(PFO) dzielnicy wiedeńskej Hiet­
zing. Nacjonalistyczno-pangermań 
skie poglądy tej prawicowej par­
tii. w której szeregach znalazło 
polityczny przytułek wielu byłych 
SS-owców i działaczy NSDAP, są 
ogólnie znane. Jej organ prasowy. 
„Neue Front” konsekwentnie pu­
blikuje tvlko mapy Europy z gra­
nicami Polski przedwrześniowej. 
Polsce i ZSRR zarzuca aneksję 
ziem niemieckich której — jego 
zdaniem, wyrażonym ostatnio w 
numerze z 22 sierpnia — nie uzna 
je żadne państwo’ europejskiej 
wspólnoty. żaden z członków 
NATO i żaden z krajów neutral-

nych. czyli Austria. Szwecja czy 
Szwajcaria.

Mijanie się z prawda „Neue 
Front” jest tu tak oczywiste, iż 
nie ma potrzeby poświęcania 
mu choćby wiersza polemiki.

Wiedeński dziennik „Volks- 
stimme” nazwał odwetowa ga 
biotę „kartą wizytową FPÓ”. 
Wskazał, iż idzie ona po linii 
rewanŻYstowskich haseł osła­
wionego „Deutsche National 
und Soldaten Zeitung” i pod­
trzymuje roszczenia terytorial­
ne w stosunku do Polski. Pis­
mo polemizuje z patetycznym 
hasłem widniejącym na gablo­
cie: „Pozwólcie nam w tym za 
gmatwanym świecie znaleźć 
umiar". FPO nie znajdzie go 
— nisze — bowiem to, co pro­
paguje jei organizacja dzielni­
cy Hietzing. na pewno nie słu 
ży ani pokojowi, ani Austrii.

Przyłączając sie do zdania
„Volksstimme” dodajmy, iż
nie przyczynia sie też do roz- 
woiu dobrych stosunków mię­
dzy naszymi krajami.

Odwetowcy, nasilają, jak wi­
dać. swoja akcję i propagan­
dę nie tylko na terenie NRF i 
Berlina Zachodniego. Sięgają 
nawet do neutralnej Austrii.

JAN MOSZCZENSKI

WITOLD POPRZEĆ KI
N -1 MEC PRZED 

DWUNASTA i

tkach źrenic 
macek.

i tysiącu ruchomych

Tachau! 
wagonów.

Wypędzają nas ż
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23 kwietnia 1945 rok. Pa­
miętna data, kiedy uwolnili 
nas Amerykanie o godz. 11 w 
południe. Stajemy się znowu 
obywatelami, a nie tylko nu­
merami. Stajemy się wolni po 
długoletnim pobycie w hitle­
rowskich obozach koncentra­
cyjnych.

Przebywałem w nich 5 lat, 
7 miesięcy i 8 dni.

LUDWIK ZYSNARSKI

Zreferowałem sprawę dziewczynie, przewróciła cło mnie 
oczami i wysilając się na kokieterię, podała mi nazwiska 
aresztowanych w piątek, w sobotę...

— Ten! — powiedziałem przy nazwisku „Adałbert Hein- 
kel". — Proszę doprowadzić do pokoju przesłuchań!

— To pan porucznik u nas nie pierwszy raz? — zapytała 
Truda, usiłując jakoś nawiązać kontakt z „przystojnym porucz­
nikiem Abwehry".

Machnąłem ręką, jakbym chciał powiedzieć, że i nie piętna­
sty i zaznaczyłem:

— Asysta nie potrzebna!
— A stenografowanie?
— A czyż u was jest ktoś, co biegle stenografuje? Ostatnim 

razem musieliśmy stenotypisfkę zabrać od nas z sekretariatu 
admirała Canarisa> czy generała Koeniga.

— No, na takie wolniejsze stenografowanie, to ja bym się 
też pisała.

— Dziękuję, nie trzeba. ,
Przeszliśmy do pokoju przesłuchań, gdzie oczekując na 

więźnia spacerowałem, rozglądając się ostrożnie. W pewnej 
chwili zorientowałem się, że i tu, owszem, mikrofon jest zain­
stalowany, ale... w lampie, wiszącej nad stołem.

Wyjąłem pistolet i przestrzeliłem przewód. Na huk strzału 
wpadły obie dziewczyny i jeden z mężczyzn.

Nie chowając pistoletu — powiedziałem:
— Za podsłuchiwanie Abwehry jest tylko jedna kara: kula
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serii Janusza Morgensterna — „Kolumbowie". Kiedy te słowa u- 
każą się w druku, można będzie zobaczyć już trzecią część filmu. 
Ale i po obejrzeniu dwóch odcinków widać, że „Kolumbowie" 
będą zapewne pretendować do miana najlepszego dotychczas 
polskiego serialu naszej telewizji. Jest to obraz zdecydowanie 
różny w swojej konwencji od tak popularnych jak „Stawka więk­
sza niż życie", czy Czterej pancerni i pies". „Kolum­
bów" łączą z tymi filmami patriotyczne treści walki Pola­
ków przeciwko hitlerowcom. Ten film przewyższa jednak obydwa 
poprzednie poziomem artystycznym. „Kolumbowie" są dramatem 
przekazującym bohaterstwo pokolenia nastolatków (jak byśmy to 
dzisiaj powiedzieli), rzuconych tragicznym biegiem okupacyjnych 
wydarzeń w walkę na śmierć i życie.

Celnymi pozycjami daje o sobie znać także publicystyka tele­
wizyjna. Przed tygodniem pisaliśmy na tym miejscu, że po przed­
stawieniu w magazynie „Kraj" ruin, które „wybudowano" w Kie!-
cach i Kołobrzegu — sprawę tą powinien zainteresował pro-
kurator. Istotnie, program TV przeciął ów wrzód demoralizujące­
go szkodnictwa; poinformowano właśnie telewidzów, że prokura­
tura zajęła się tymi sprawami; podobnie zresztą także skandalicz­
ną sprawą pozbawienia urządzeń ogrzewczych 150 lokatorów 
pewnego domu spółdzielczego w Warszawie, co przedstawiono 
w programie „Sami przeciwko sobie".

To duża satysfakcja dla autorów tych programów. Oby tak sku­
teczne zdarzały się częściej.

Przykładem rzetelnej publicystyki, tyle że mniej odkrywczej, bo
nie od dzisiaj sytuacja jest dość powszechnie znana był
czwartkowy program poświęcony Targom Krajowym „Jesień — 
70". Wiadomo., że nasz przemysł produkuje niezłe lodówki i ma­
szyny do szycia. Brak jednak np. nowoczesnych pralek i dobrych 
radioodbiorników, o czym mówi się od kilku lat, ale bez widocz­
nego skutku. Może fen program przyczyni się do przerwani a? złej 
passy nieudanych interwencji...

Nadal zdarzają się w programach łv rzeczy zupełnie przeciętne. 
Oto wystartowała tzw. „Giełda Piosenki" — niby w nowej for­
mie — ale jednak z wszystkimi brakami dawnych giełd. Dalej nie 
ma w niej przebojów piosenkarskich, a nowi prezenterzy też nie 
odróżniali się korzystnie od swoich poprzedników.

Widzowie nie lubią prezenterów silących się na uczoność i a- 
fektację, ale nie można popadać w inną skrajność i konferansjer­
kę powierzać ludziom, którzy sprawiają wrażenie, że boją się 
przemówić do mikrofonu i kamery. Ta;k np. postępowała pani, któ­
rej powierzono konferansjerkę podczas transmisji z międzynaro­
dowego turnieju tańca towarzyskiego w Szczecinie. Ciekawy pro­
gram rozrywkowy stracił z tego powodu sporo.

ZASTĘPCA

w łeb! — wbiłem w mich spojrzenie, od którego musiało im 
się miękko w nogach zrobić, bo jedna z dziewczyn, wido­
cznie bystrzejsza poczęła bąkać:

— Ach, to nie działa... to jest...
— Ja wiem, że nie działa — potwierdziłem spokojnie. — 

Czekam na więźnia.
Zostałem sam, ciągle jednak niepewny czy nie jestem pod­

słuchiwany lub podpatrywany. Ale nic więcej w tym pokoju 
nie wyglądało na mikrofon, peryskop czy coś w tym rodzaju. 
Tyle, że jedno okno kancelarii z lekka zaglądało do pokoju 
przesłuchań i tędy można było „żurawia" zapuścić.

Minę miałem ponurą, /jak należało mieć względem areszłan- 
fa, wskazałem mu niedbałym gestem krzesło i równie niedba­
le odpraw łem strażników.

— Doktorze... — odezwałem się cichym szeptem — czy pa­
na na czymś złapano?

— Na korzystaniu z cudzych kartek żywnościowych...
Z trudem powstrzymałem śmiech.
— I co panu za to grozi?
— Rok obozu.
— Mam nakaz wyjęcia pana stąd — podsunąłem mu pod 

oczy blankiet z podpisem Koeniga — bo jeden porucznik Ab­
wehry cholernie pana potrzebuje.

Z— Nie powinni robić trudności. Z gorszymi wykroczeniami 
czasem stąd ludzi wydłubują. Obóz jest przeludniony i do­
póki nie wybudują baraków aż po Sachsenhausen, ciągle bę­
dzie tu ciasno. A wszy!

— No, dobrze, porozmawiamy później.
Usiadłem przy stole i widząc, że istotnie jestem z kancela­

rii trochę podglądany, udawałem, że coś notuję; przy okazji 
przejrzałem papiery znalezione przy Schulbauerze. Były to 
przeważnie listy od Koburga bezwzględnie kompromitujące 
tego osłatn:ego.

— Och! Jak pan mi jest potrzebny, doktorze! Nie wiem, czy 
mi ktokolwiek w życiu był tak potrzebny, jak pan teraz — 
szeptałem przeglądając listy Koburga.

- 144 -

ii



Kolarstwo
Kegel mistrzem 

federacji Kolejarz

Poznań przoduje 
w turystyce motorowej

Podczas Centralnej Spartakiady 
Federacji Sportowej Kolejarz w 
Słupsku, gdzie w różnych dyscypli 
nach uczstniczy około 600 zawodni 
ków i zawodniczek, startowali rów 
nież kolarze. Konkurencje te za­
kończyły się sukcesem reprezen­
tantów Poznania. Wyścig na 100 
km wygrał M. Kegel. Czwarte i 
piąte miejsca zajęli L. Kluj i Z. 
Czechowski. Zespołowo zwyciężyła 
reprezentacja Poznania.

Zawody w Słupsku są sprawdzia 
nem przygotowania kolejarzy-spor 
towców przed międzynarodowymi 
mistrzostwami kolejarzy. (x)

W finale XI Turystycznych Motorowych Mistrzostw Pol- 
’ * skj uczestniczyło 140 motocyklistów i 70 kierowców sa. 

mochodowych. Konkurencja była bardzo silna. Startowali re­
prezentanci siedmiu województw. Pierwsze miejsce wywalczy 
li zawodnicy okręgu poznańskiego, którzy również w ub. roku 
przodowali w turystyce motorowej.
Okręg poznański uzyskai 5703 

pkt. wyprzedzając Wrocław — 5561,

Szczypiomistki Węgier 
wystąpią w Poznaniu
W dniach 25 

mysław gościć
i 26 bm. KS Prze- 
będzie drużynę pił-

Po sześciu rundach miedzynaro 
dowego turnieju szachowego roz­
grywanego w miejscowości Siegen 
(NRF) prowadzą Węgrzy 15 pkt. 
przed ZSRR — 14,5 pkt. i USA — 
14 pkt.

W Trieście rozegrane zostały mię 
dzynarodowe regaty żeglarskie w 
klasie „Latający Holender”. Pierw 
sze miejsce zajęła załoga polska: 
Iwiński i Kluczek. W regatach u- 
czestniczyło 48 załóg.

Koszykarkj Warszawy wygrały 
międzynarodowy turniej w Kopen 
hadze. Polki pokonały zespół Fal- 
con (Kopenhaga) 85:44 i mistrza 
NRF — Goettingen 78:73.

Na szermierczych mistrzostwach 
świata w Ankarze złoty medal w 
indywidualnym turnieju szpado 
wym zdobył reprezentant ZSRR — 
Aleksy Nikańczykow.

Dwie główne nagrody na VII Mię 
dzynarodowych Zawodach Jeździec 
kich w Wilnie zdobyli reprezen­
tanci Polski. Dwa najważniejsze 
konkursy wygrali: S. Młynarczyk 
oraz K. Andrzejewski. Zawodom 
przyglądało się około 50 tys. wi­
dzów.

Z BOISK
LEKKOATLETYCZNYCH

Znakomicie spisują się na fini­
szu tegorocznego sezonu lekkoatle 
ci Finlandii. Po sukcesie w me­
czu z NRD Finowie pokonali w 
Pradze reprezentację Czechosłowa 
cji 116:96. Czechosłowak J. Piachy 
ustanowił rekord Europy w biegu 
na 880 y wynikiem 1.46,7. Na dy­
stansie 400 ppł Fin Salin poprawił 
rekord swego kraju — 49,9.

Dzisiaj na antenie

ki ręcznej kobiet Dunauvaros (Wę­
gry), Mecz w pierwszym dniu po­
między zespołami tych klubów roz 
pocznie się o godz. 16, w drugim 
o godz. 15 oba w Starołęce. (x)

Duże zainteresowanie
meczem Polska - NRF

Kierownictwo boksu NRF poczy­
niło zmiany w zapowiedzianym po 
przednio składzie drużyny. Tak 
więc znany dobrze polskim pięś­
ciarzom zawodnik z Hamburga 
Dieter Kottysch, wystąpi w wadze 
iekkośredniej i zmierzy się z Rut­
kowskim. Ponieważ Kottysch, po­
dobnie jak Rutkowski, walczy z 
odwrotnej pozycji, gospodarze li­
czą się, że będzie to dla Polaka 
bardzo trudny przeciwnik. Uległa 
również zmianie obsada wagi pół­
ciężkiej. Przeciwko Gortatowi wy­
stąpi wicemistrz NRF wagi cięż­
kiej Hartmut Sesse, młody, silny 
fizycznie pięściarz, który streno- 
wał posiadaną nadwagę, aby wal­
czyć o kategorię niżej. Tak więc 
drużyna NRF wystąpi w meczu w 
Kolonii w następującym zestawię- 
niu od muszel do ciężkiej: Frei- 
stadt. Knab, Ruzicka, Hess. Puzi- 
cha, Meier. Kottysch, Jarmer Sas- 
se i Hussing.
Prasa NRF poświęca wiele miejsca 
spotkaniu w Kolonii: „Neue Rhein 
Zeitung” omawia możliwości po­
szczególnych pięściarzy. Wiele 
komplementów padło pod adresem 
polskich zawodników szczególnie 
Skrzypczaka. Gałązki, Kuleją i 
Rutkowskiego. .Koelnische Rund­
schau” przypomina dotychczasowe 
spotkania reprezentacji obydwu 
państw pisząc. że Polacy należą do 
czołówki światowej. Są bardzo 
groźni, a ponieważ przysłali do 
Kolonii silny zespół, są w tym 
meczu faworytami. ’Express” po- 
daje biografię Kuleją, chwaląc 
niespożytą energię tego zawodnika.

(o-b)

Irlandia - Polska i NRF - Polska
Dzisiaj Polskie Radio w programie I przeprowadzi bezpośrednie 

transmisje z dwóch imprez: meczu piłki nożnej Irlandia — Polska w 
Dublinie oraz spotkania bokserskiego NRF — Polska w Kolonii.

Od godz. 20 w programie III nadana zostanie transmisja z pierwszej 
części meczu piłkarskiego w Dublinie. Następnie, od godz. 21 w pro­
gramie I ze „studia S-13” w Warszawie Polskie Radio łączyć się bę 
dzie ze stadionem w Dublinie na drugą część spotkania piłkarskiego 
Irlandia — Polska oraz z halą w Kolonii, gdzie nasi pięściarze walczyć 
będą z drużyna NRF.

Mecz NRF — Polska będzie 11 spotkaniem reprezentacji bokserskich 
tych państw.

W meczu Polska — Irlandia wystąpi nasza reprezentacja w zmienio­
nym składzie: Czaja (Grotyński), Szymanowski, Wyrobek, Gogoń, 
Musiał, Szołtysik, B. Blaut, Cmikiewicz, Marks, Lubański i Gadocha.

(x)

Prarn 'anka
Pani w średnim wieku po 
szukuje pracy na pleba­
nii lub do jednej osoby 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 36832g.
Przyjme pracę w krawiec 
twie damskim. Oferty 
„Pr»asa”. Grunwaldzka 19 
dla 36»48g
Przyjme dc szycia do do­
mu krawaty lub inne lek 
kie szycie. Adres wskaże 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 36RA9g.

Potrzebne dziewiarki — 
maca chałupnicza. Zgło­
szenia: tel. 661-37. 368966
Cholewkarka przyjmie 
pracę chałupniczą. Oferty 
. Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 369536.

Poszukuje opieki do 2-let 
niego dziecka, 8 godzin 
dziennie, w okolicy: Gar­
baty. Stary Rynek. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 369C0g.

Ekspedientka potrzebna 
do piekarni. Oferty „Pra 
sa’. Grunwaldzka 19 dis 
36964g.

Technik-mechanik przyj­
mie pracę w godz. popo­
łudniowych Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
S6892g.

Fortepianowej gry udzie­
lam. Tel. 568-49. 360036

Dnia 20 września 1970 r zmar> mój najdroż­
szy mąż i troskliwy ojciec, przeżywszy lat 55, 
śp.

BOI ESŁAW PAPRZYCKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 24 bm. 

o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie, o czym zawiadamiają

żona i syn
Poznań, ul. Nad Potokiem ’1 384296

tDnia 22 września 1970 r. zakończył swój 
pracowity żywot po ciężkich cierpieniach, 

onatrzony Sakramentami św., przeżywszy lat 
70. mój najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadek

BOLESŁAW SOBCZAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 25 bm. 

o godz. 10 w Chludowie.
W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
Chludowo, pow. Poznań. 38484g

ES 1^0 ES
MiIE 8. SCO 3»S31S»C’

Poznań, Grunwaldzka 19
Za treść i terminowy druk

REDAGUJE

Łódź — 5485, Katowice — 5454, Kra 
ków -— 5305, Warszawę — 5239 i 
Bydgoszcz — 5215.

Na sukces ten złożyły się dobre 
lokaty uzyskane przez reprezentan 
tów okręgu poznańskiego w konku 
rencji indywidualnej oraz zespoło­
wej motocykli i samochodów.

W konkurencji motocyklowej Poz 
nań zdobył 2 miejsce przez Z. Czaj 
kę (LKS Kicin) i 6 miejsce przez 
drugiego reprezentanta tego klubu 
— H. Banacha; w konkurencji sa­
mochodów musieliśmy zadowolić 
się 6 miejscem M. Bilińskiego (Au­
tomobilklub Wielkopolski). Zespo­
łowo w grupie motocykli LKS Ki­
cin zajął miejsce drugie przed 
Startem Września; w grupie sa­
mochodowej Automobilklub Wiel­
kopolski miejsce piąte.

Reprezentanci LKS Kicin uplaso 
wali się ponadto na pierwszej po­
zycji w konkurencji o nagrody 
specjalne — motocykle.

Wielkopolscy miłośnicy turystyki 
motorowej zakończyli więc tego­
roczny sezon bardzo pomyślnie, (p)

Zawodnicy „Teletry"
pierwsi

Do zawodów II Dzielnicowej 
Spartakiady Młodzieży Pracującej 
Poznań — Grunwald stanęło około 
200 mężczyzn.

W siatkówce i piłce nożnej zwy 
ciężyli reprezentanci „Teletry”; 
w piłce koszykowej pierwsze miej 
sce wywalczył zespół Spółdzielni 
Inwalidów ,,Metalowiec”. Ponadto 
rozegrano kilka konkurencji lekko 
atletycznych, w których najwięcej 
zwycięstw odnieśli pracownicy „Te 
letry” i Miejskiego Przedsiębiorst­
wa Komunikacyjnego. (x)

Z Wielkopolski
W Środzie zakończył się piłkar­

ski turniej drużyn podwórkowych. 
Startowało 17 drużyn skupiających 
255 młodych piłkarzy do lat 16. 
Zwyciężyła drużyna przy Cukrow­
ni Środa przed zespołem z ulicy 
20 Października. Słabe zaintereso 
wanie turniejem wykazali działa­
cze miejscowej Polonii. Czyżby nie 
potrzebowali młodych talen­
tów? (x)

Dużym zainteresowaniem cieszy­
ły się w Obornikach oba spotkania 
o mistrzostwo II ligi piłki ręcznej 
mężczyzn. Pierwszy pojedynek wy 
grała miejscowa Sparta z Pogonią 
Szczecin 21:20, w drugim uległa 
Wiarusowi Szczecin 23:24. (Bop)

IV trójmeczu strzeleckim z wia­
trówek zorganizowanym przez Ko- i 
ło LOK przy Ekspedycji Kolejowej f 
w Lesznie zwycięstwo odniosła dru ; 
żyna MHD — 371 pkt. przed PZPS I 
Wydział-Leszno — 355, a miejsce a 
trzecie przypadło organizatorom, o 
Indywidualnie wśród kobiet najlep 1 
szą okazała się B. Walkowiak. I 
wśród mężczyzn — B. Marach. (R) S

Studenci uczą matematy­
ki, elektrotechniki, nie­
mieckiego. Zawady 4 m. 
50. 368796

Sprzedam duży stół dę­
bowy, składany. Ul. Żu- 
nańskiego 5 m. 4, oglą­
dać godz. 16—18. 36815g

Kupno Sprzedaż
Sprzedam oryginalną suk­
nie ślubną. Tel. 409-92.

38(P7g

Sprzedam pianino nie­
mieckie, płyta metalowa, 
w dobrym stanie z dol­
nym tłumikiem. Osiedle 
Warszawskie, Łęczycka 20. 

368?4g

Okazyjnie sprzedam for­
tepian oraz kupię do P-70 
choinkę. T bieg, półośkę. 
Jackowskiego 19 m. 3.

36820P

Warsztat mechaniczny z 
atrakcyjna stałą produk­
cją, z powodu starości 
sprzedam. Oferty' „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
36831g.

Sprzedam długą suknie 
ślubna z pelerynką lub 
welonem. Poznań, ul. Hu 
sarska 14 m. 13. 36844g

Spółdzielnia Inwalidów „JEDNOŚĆ” 
we Wschowie,

Zielony Rynek 7 — tel. 715 i 716

posiada

niewykorzystane możliwości produkcyjne 
i przyjmie do wykonania w IV kwartale br.

i w roku 1971

ELEMENTY Z LAMINATU 
POLIESTROWO - SZKLANEGO

MOŻE WYKONAĆ:

® opakowania transportu wewnętrznego i zew 
nętrznego — typowe bądź wykonanie wg. 
dokumentacji zleceniodawcy.

® elementy maszyn i urządzeń jak osłony, 
zbiorniki, pokrywy itp. wg. dokumentacji 
zleceniodawcy.

Realizacja zamówień nastąpi po uzgodnieniu wa­
runków dostaw, według kolejności otrzymanych 
zamówień. K6265

USŁUGI DLA LUDNOŚCI
W SYSTEMIE RATALNYM 

w zakresie robót remontowo-budow­
lanych o wartości powyżej 3.000 zł

Świadczy
Budowlano - Montażowa Spółdzielnia 

Pracy „PIAST” w Poznaniu, 
ul. Kraszewskiego 10, tel. 440-17, lub 462-41. 

K6028

Sprzedam prasę cierną 20 
ton oraz ręczną mimośro- 
dową 15 ton. Warsztat sa 
mochodowy, Poznań, ul. 
Nad Bogdanką 2, telefon
459-48. 36873g

w Poznaniu, 
ul. Czerwonej Armii 81 

POSZUKUJE

Sprzedam pokój kombino 
wany, wysoki połysk, sza 
fę, stół i ozsuwany, stolik. 
6 krzeseł, 2 fotele. 3 tap 
czcny, Sielska 21 m. 1.

36862g
Sprzedam metalowe łó­
żeczko, wagę niemowlę­
cą, futerko oraz oprawio­
ne rocznik’ „Przekroju”. 
Konopnickiej 11 m. 1.

36899g

Okazyjnie sprzedam wy­
sokiej jakości zestaw głoś 
nikowy ze wzmacniaczem, 
mikrofon, adapter i od­
biornik „Beethoven”. Dę­
biec, Jaśminowa 8 m. 5.

36881g

Plansze 
tablice 
ścienne

w śródmieściu na rok.
K6377

Bank Ludowy SOP 
w Bojanowie

zaświadczenie nr MZ
34/55/G5. powielacz
spirytusowy i zezwole 
nie na prawo zakupu 
matryc nr 34/55/65 — 
wydane dnia; 29. IV. 
1965 i przez Pow. U- 
rząd Kontroli Prasy i 
Pubbkacji w Rawiczu. 

15830

reklamowe, szyldy, znaki
bhp, 
oraz

tablice informacyjne,
drogowe, 
reklamy

inne prace z zakresu malarstwa 
reklamowego,

jak również w ramach usług dla ludności 
tabliczki na drzwi, tablice rejestracyjne itp.

WYKONUJE 
spółdzielnia Pracy „REKLAMODRUK” 
ZAKŁAD MALARSTWA REKLAMOWEGO 
Poznań, ul. Sikorskiego 22 — telefon 309-91.

K6103

Bojlery 150 1 wykonuje­
my na zamówienia indy­
widualne oraz prowadzi­
my ich sprzedaż wysył­
kową. Zamówienia kiero- 
wać pod adresem: Rze­
mieślnicza Spółdzielnia 
Zaopatrzenia i Zbytu „Mei 
talowo •• Elektrotechnicz-■ 
na” w Gdańsku, ul. Pszen I 
na 12. K6387J

Wózki dziecięce ostatnia
nowość głębokie 
nowane leżaczki.

kombi- 
wzory

nrawnie zastrzeżone, po­
leca Wytwórnia Orzeszka
wej 13. 37286g |

O samochody
Sprzedam samochody Re­
nault 1.5 t w dobrym sta. 
nie oraz Lublina do re­
montu. Swarzędz, ul. Po­
godna 21. 37933gi

Uwaga, wyważaj opony i 
po 500 km. od założenia —' 
w Stacji Diagnostycznej.
Kościelna 56. 37030g

Bieżnikujemy opony sa­
mochodowe i motocyklo­
we. Wulkanizacja, Konin, 
Brzeźno 127. 35399g

Odstąpię ogródek działko 
wy Smochowice. Telefon 
473-34. 36934g

Sprzedam wózek dziecię- i 
cy, głęboki. Rutkowskie- , 
go 28 m. 1. 369056

P O K O J U 
UMEBLOWANEGO 

z użvw alnością kuchni 
— na okres pięciu mie 
sięcy — poszukują 
Zakłady Przemysłu O- 
dzieżowego „Modena”.

Oferty kierować pod 
adresem: Kraszewskie­
go 21/25 bądź telefo­
nicznie 432-51. wewn. 
31 (Dział Administra- 
cvjno-Gospodarczy).

K639-

lokale
Katowice pokój z kuch­
nią zamienię na pokój w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
38013g.

Zamienię pokój z kuchnią 
i łazienką w Swarzędzu 
na większe lub równo­
rzędne w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 36803g.

e Mprnrhomości
Sprzedam pół domu, o- 
grodem. w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 37985g.
Poszukuje wspólnika do 
budowy domu bliźniacze­
go. Parcela uzbrojona. Po 
znań - Grunwald. Czesław 
Jarocki, Poznań, Swobo­
da 37. 38391g
Wezmę w dzierżawę gos­
podarstwo z zabudowania 
mi gospodarczymi od Po­
znania 20 km (możliwość 
kupna). Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 36603g.

Sprzedam dom z ogrodem 
w Luboniu koło Poznania. 
Poznań, tel. 67-10-75 eodz. 
16—18. 36613g

Sprzedam 5 mórg ziemi 
przy Grodzisku. Wiado­
mość: Grodzisk, pow. No-

[ wy Tomyśl, ul. Słowackie- 
j go 39, 36623g

| Kupię lub zamienię no­
wy domek jednorodzinny 
w Międzychodzie, na po­
dobny pod Poznaniem. 
Oferty: Międzychód, No­
wa 1. “ 36497g

Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Handlu 

Sprzętem Rolniczym 
w Poznaniu, 

ulica Katowicka nr 1

uprzejmie zawiadamia swoich Klientów, 
że w dniach od 1 — 31 października br.

PRZEPROWADZONA ZOSTANIE 

INWENTURA TOWARÓW 
w placówce w Poznaniu.

Naszych odbiorców prosimy o dokonanie we 
wrześniu takich zakupów, które zapewnią od­
powiedni zapas na październik.

W październiku czynne będą następujące pla­
cówki: 
— PPHSR „AGROMA" Oddział w Koninie 

ulica Poznańska 70, telefon nr 41-24;
— PPHSR „AGROMA” Oddział w Lesznie 

ulica Narutowicza 6 b, telefon nr 21-07;
— PPHSR „AGROMA” Oddział w Ostrowie 

ulica Fr. Dziągwy 1 b, telefon nr 41-84 
— PPHSR „AGROMA” Oddział w Wągrowcu 

ulica Rogozińska 1, telefon nr 189.
K6223

Sprzedam dom całkowicie 
wolny, 3 pokoje, kuchnia, 
zabudowania gospodarcze, 
800 m* ogrodu zadrzewio­
nego. Oglądać godz. 14—18 
Kcnieczna, Plewiska, Ko­
lejowa 14, 20 min. od tram 
waju. 36512g
Sprzedam działki bliźnia­
cze po 720 m! — Piątkowo. 
Oferty „Prasa”,' Grun­
waldzka 19 dla 36515g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, piętrowy w Mosi­
nie z dużym budynkiem 
gospodarczym, cena 450.000 
zł. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 36518g.
Września' Sprzedam dział 
kę pod dom bliźniaczy 
352 m1 przy ,ul. Szerokiej. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 36568g.
Z powodu choroby sprze-; 
dam gospodarstwo, ziemia ' 
pszenno-buraczana, 6 hek 
tarów, zabudowania, in­
wentarz, 16 km do Pozna 
nia. Oferly „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 36591g.
Kupię w Poznaniu dział­
kę uzbrojoną pod budowę 
bliźniaczą przy komuni­
kacji miejskiej. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 36751g.
Kupię parcelę może być 
z domkiem gospodarczym 
lub altana w pobliżu Po­
znania (w rejonie Krzy- 
żownik lub Strzeszynka). 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 36756g.
Działkę zagospodarowaną 
w Poznaniu sprzedam. 
Klaczyński, Poznań, Po- 
lanowska 14. 36768g
Kupię działkę budowlaną 
w Jarocinie lub Lesznie. 
Klaczyński. Poznań, Pola 
nowska 14. 36769g
Wezmę v/ dzierżawę ma­
ły domek podmiejski. 
1—2-pokojowe mieszkanie, 
samodzielne z małym po­
dwórkiem lub ogródkiem, 
elektryfikacją. Czynsz we 
dług ugody. Mam do dys­
pozycji pckój z kuchnia, 
samodzielne na parterze 
— śródmieście. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 36797g.
Sprzedam 13 ha ziemi ó- 
grodniczej Poznań, Ko­
sińskiego 32 m. 8. 36643g

Kupię parcelę budowlana 
w Kórniku, Mosinie, wzgl. 
innej miejscowości przy 
stacji kolejowej — PKS. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 36G75g.

Sprzedam bardzo korzyst 
nie gospodarstwo rolne 12 
ha, 5 km od Wolsztyna. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 36730g.

ZAGUBIONO
PIECZĄTKĘ 

następującej treści: 
Przedsiębiorstwo Insta 
lacji Przemysłowych 
w Poznaniu — Zakład 
Produkcji Pomocniczej 
Oddział w Gorzowie 
Wlkp„ ul. Walczaka 
nr 25. K6066

Zguby Różne
Zgubiono zegarek sporto­
wy z niebieską tarczą, na 
trasie Drzymały — Sło­
wiańska. Zwrot za wyso­
kim wynagrodzeniem. Sło 
wiańska 22 A m. 12.

38203g

3 września zaginął pekiń­
czyk czarno-biały. Zwrot 
wvnagrodzę. Kniewskiega 
1 m. 5 . 37646g

Posiadam wyposażona 
warsztat, uprawnienie w 
zakresie elektro-mechani- 
ki. Oczekuję propozycji. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 36542g.

Pompy — sprężarki, ma­
szyny naprawia warsztat 
Plewiska, Południowa 15, 

36789g

Warsztat Elektroauto po­
leca usługi: naprawa 
prądnic, rozruszników sa­
mochodowych, silników 
elektrycznych, pralek. Po 
znań, Dąbrowskiego 3203.

36601g

Matrymonialne
Samotna wdowa, dobrej 
prezencji po pięćdziesiąt­
ce, posiadająca domek z 
ogrodem pozna pana o 
dobrym charakterze, ab­
stynenta. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 36813g.

GS „Samopomoc Chłopska” w Swarzędzu 

UNIEWAŻNIA
— zagubioną i nieaktualną z uwagi na zmianę 
adresu siedziby GS — PIECZĄTKĘ o treści: 
„Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 

w Swarzędzu, ul. Wrzesińska 31 a”.
K6266

Przetargi
Powiatowy Związek Gminnych Spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska” w Środzie WIkp„ ul. Dąbrowskiego 29 
— ogłasza PRZETARG PUBLICZNY na sprzedaż

SAMOCHODU marki NYSA, typ A-59, nr rej.
PN 16-93, nr silnika 20-071722, nr podwozia 16194. 
Cena wywoławcza — 27.100.— zł.

Przetarg odbędzie się dnia 7. X. 197C r. o godz. 10 
w świetlicy PZGS pod w. wym. adresem.

Przed przystąpieniem do przetargu należy wpłacić 
w kasie PZGS — wadium w wysokość. 10 proc, ceny 
wywoławczej, najpóźniej w przeddzień przetargu.

Prawo do udziału w przetargu mają jednostki pań­
stwowe, spółdzielcze oraz osoby prywatne składając 
oświadczenie, że w przypadku zakupu pojazdu zo­
stanie on przeznaczony dla własnego użytku.

Pojazd można oglądać codziennie od godz. 8—14 
pod w. wym. adresem. K6517

tDnia 21 września 1970 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach zmarł mój najdroższy 

mąż i najukochańszy tatuś, przeżywszy lat 40

STEFAN CAPIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 25 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.
O bolesnej stracie zawiadamia

żona z córkami
384266

Dnia 21 września 1970 r. zmarł nasz ukocha­
ny ojciec i dziadek, przeżywszy lat 75

ANDRZEJ ZIĘTEK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 24 bm. 

o godz. 11.55 na Junikowie.
W smutku pogrążeni

syn, synowa i wnuki
Poznań, Niedziałkowskiego 20. 38468g

+ 21 września 1970 r. zmarł po długiej i cięż­
kiej chorobie, w wieku lat 78, ukochany 

ojciec, brat, teść i dziadek, śp.

WALENTY PIERZCHLEWICZ
mistrz krawiecki

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 24 bm. 
o godz. 14.30 z kościoła farnego, o czym za­
wiadamia

RODZINA
Śrem, Poznań, Morka, Siemowo. 38462g

Z żalem i smutkiem zawiadamiamy, że 
w dniu 21 września 1970 r. zmarł. opatrzony Sa­
kramentami św., mój kochany mąż, ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 88

WINCENTY PRZYBYLSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 bm. 

o godz. 15 z kaplicy cmentarnej w Swarzędzu 
przy ul. Poznańskiej.

W smutku pogrążona
RODZINA

Swarzędz, Piotra Skargi 1. 38406g

Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika.
Wiesław Porzycki (zastępca redaktora naczelnego). Mieczysław Skąpski. Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny).

Telefony: 611-21 łączy wszystkie działy. Redaktor naczelny 657-76. Zastępca red naczelnego- 657-18 Sekretarz redakcji: 648-85 
. . g CZyte]nfjęamj. 657-18. Dział miejski 659-39. Redakcja nocna 430-73 i 463-31
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I Dnia 21 września 1970 r. odeszła od nas nie­
spodziewanie, przeżywszy 58 lat, najukochań­
sza żona, matka i babcia

KATARZYNA SUDOŁ
z domu SZOBER

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 24 bm. 
o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż, synowie, synowe i wnuczki

Plewiska, Poznańska 33. 38446g

tW dniu 18 września 1970 r. w 25 wiośnie 
życia zginął śmiercią tragiczną w Tatrach 

mój najukochańszy i najdroższy syn, najlepszy 
brat i wnuk, śp.

ALEKSANDER BOLESŁAW 
RATAJCZAK

pracownik Zarządu Dróg Lotniczych w Pozna­
niu, student Zaocznego Wydziału Matematyk; 
LT AM.

W wielkim smutku pogrążeni
matka, brat, dziadkowie wraz z rodziną

Pogrzeb i nabożeństwo żałobne odbędzie się 
w kaplicy cmentarnej w Puszczykowie, w 
czwartek, dnia 24 bm. o godz. 16.

384286

Sekretariat- 657-76 w godz. 9—16. Dział łączności
• Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasow* 
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WRZESIEŃ
Tekli

Środo Słońce: 5.38—17.50

Zmiany w przepisach

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Hamlet”; NO- 
WY — g. 16.30 „Ania z Zielonego 
Wzgórza”; OPERA — g 19 Tru­
badur”; OPERETKA — g. <9”„Hra 
bia Lusemburg”; MARCINEK — 
nieczynny.

GNIEZNO Polonia: „Grzech Azi- 
zy”; KOŚCIAN: „Szczęśliwy Alek-
sander”: LESZNO ,Most”; NO-
WY TOMYŚL: ..Szósty lipca”; O- 
BORNIKI: „Pamiętnik pani dok­
tor”: ŚREM: „Czworokąt śmier­
ci”; ŚRODA: „Twój współczesny’’; 
SZAMOTUŁY: „Nie ma gwiazd w 
dżungli”: WĄGROWIEC: „Winne- 
tou wśród sepów”; WRZEŚNIA: 
„Rozbójnicy sycylijscy”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—20 

„Nowy Jork” — cz. I.

RK 'EN A” (ul. Dolna Wil-

RADIO
ŚRODA PROGRAM Fala

1322 m; 8.05 Dzień dobry, tu Re­
dakcja Społeczna; 8.10 Mozaika 
muzyczna; 9 Dla kl. I—II (Wy­
chowanie muzyczne): „Bum ta ra 
rai”: 9.20 Znajomi z anteny: 10.05
„Po wrześniu 
3 wspomnień 
Graba: 10.25 
11 Muzyczne

był lipiec” — fragm. 
J. Wyderkowskiego- 
Z muzyki czeskiej;

11.45 Publicystyka 
wa; 12.25 „Więcej.

pocztówki Sofii

13 Dla kl. ■II
„Kolorowe listy”

miedzynar odo- 
lepiej, taniej” 
(język polski):
13.25 Gra Ze-

spół Akordeonistów T. Wesołow­
skiego; 13.40 Melodie i rytmy dla 
wszystkich; 14 Reportaż literacki 
pt.: „Rodzicom ku przestrodze”; 
14.20 Z cyklu: „Z opera przez 
4 stulecia” — Twórczość młodego
Wagnera; 15.05 Godzina dla
czat i chłopców 
(proza czytana):
ka
16.05

Sawyera”
„Alfa i Omega”

15.45 Dla 
.Przygody 

ode. 30

dziew 
dzieci 
Tom- 
pow.;

popularno-naukowy; 
ludnie z młodością:
młodych aud. Studia

— magazyn
16.30 Popo-
18.05 Rytmy

18.50 Muzyka i Aktualności
Dobry wieczór.
IV aud. z cyklu:

zaczynamy:

Rytm; 
: 19.15 
: 19.30

„Przypominamy
laureatów pierwszych nagród po 
wojennych konkursów chopinow­
skich: 20.25 Gra Ork. G. Broma; 
20.45 „Ze wsi i o wsi”: 21 Trans­
misja miedzynar. meczu piłkar­
skiego Polska — Irlandia: 21.45 
Transmisja miedzynar. meczu bok 
serskiego Polska — NRF: 23.10 Ko 
respondencja z zagranicy; 23.15 Po 
raz pierwszy na antenie; 0.10 Pro 
gram nocny z Łodzi.

WIADOMOSCI: 8, 10.
12.05. 15. 16. 18. 20 23. 24. 1. 2. 2-55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.35 Reportaż Zb. 
Obrowskiego; 8.50 Gra Ork. Lucie 
na Lavoute’a: 9 Koncert muzyki 
polskiej; 9.35 Zielone sygnały: 9.50 
Kiedy nad Syberia wzejdzie zo­
rza; 10.10 Skoczne melodie z róż­
nych stron — gra zespół klarne­
cistów St. Maciejewskiego; 10.25 
Rozmaitości literacko-muzyczne; 
11.25 Jan Brahms — Sonata forte 
pianowa C-dur op. 1; 13 Czas do 
brych gospodarzy: 13.15 Na akor­
deonie gra M. Larcangr; 13.25 „Mu 
zeum” w Suchym Lesie: 13.40 ,Od 
nowiednie dać rzeczy słowo”: 14.05 
Rajd przez Bałkany z piosenką ' 
melodia: 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15 Utwory kompozytorów Baroku; 
15.40 Muzyka chóralna XX wieku; 
17.15 O badaniach poznańskiej 
Akademii Medycznej nad choroba 
mi współczesnej cywilizacji: 17.25
•Za Odra i Nysa’ 17.55 Radio-

express; 18.05 „Poznańscy soliści’
18.20 „Sonda”
19.15 Kwadrans jazzu

Portret klasy; 
w wyk.

..Dutch Swing College Orchestra”: 
19.31 Teatr PR: „Na południe od
Sahary” tryptyk słuchowisko-
wy autorów afrykańskich: 20.27 
Felieton muzyczny J. Waldorffa;
21 .Tria smyczkowe Ludwika van
Peethoyena”
Miedzynar. 
stycznego

21.27 Reportaż z 
Festiwalu Folklory-

Ziem Górskich; 22.30
Kompozytorzy polscy w hołdzie 
Bartokowi; 23.15 Mozaika tanecz­
na.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30. 9.30 12.05. 14. 16. 19. 22 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 21, 31, 
41 i 49 m: 8.15 ..Zorba” i inne; 
8.35 Muzyczna poczta UKF; 9 
„Chłopiec z Georgii” — ode. 5 
pow.; 9.10 Przypominamy A. Wer 
tyńskiego; 9.35 Mówi oficer śled­
czy; 9.50 Krajobrazy muzyczne — 
Pomorze: 10.20 Gorący rejs — re 
nortaż: 10.40 Konc. muz. uniwer­
salnej; 11.20 ..Raport — J-864” — 
onow.; 11.40 Dziwne nazwy zwyk­
łych zespołów: 12.05 Magazyn z 
kraju i ze świata: 12.25 Wiek jaz 
zu- 13 Na koszalińskiej antenie; 
15 Mity greckie: .U Apollina Tym 
hvrviskiego” — T. Zielińskiego: 
15.10 Rvmv ; rvtmv — poezja Pig 
meiów: 15.30 10 lat z Bobem Pv 
tanem: 16.05 Magazvn górski: 16.25 
Galonem nrzez ..country and we­
stern”: 16.45 A trakcie Hawajów 
— gawędą: 17.05 Quodlibet — czyli 
co kto lubi: 17 30 .Wichrowe Wzgó 
rza” — ode. 20 now-: 17.40 Mie 
dzv ..Bobino” a „Olimnia”: 18 
Fksnresem przez świat: 13.05 Her-

hóf za nrzeboiem: 19 Powieść w
wvd. dźw.: ..Wyspa
19.30 Spotkanie przv
płytach

Skarbów”; 
heleriiskich

na hanny-end
Lublin: 19.50 Czekając

gaweda: 20
Transm. miodzvnaństw. meczu nil 
karskiego Polska — Irlandia: 21.50 
Opera R. Straussa: ..Kawaler 
srebrne: rćźv”’ 92.08 Śpiewa Pav 
Charles: 22.15 Trzv kwadranse 
jazzu: 23 Sumie ulubione wiersze 
recvtuie Z. Mrozowska: 93.05 „Mu 
zyka nocą”; 23.50 Na dobranoc

dotyczących obrotu ziemią
W listopadzie 1964 roka 

ukazało się rozporzą­
dzenie Rady Ministrów 

określające warunki, na jakich 
można było zawierać transak­
cje kupna - sprzedaży ziemi 
między rolnikami oraz przej­
mować gospodarstwa rolne lub

stały ustalone minimalne 
normy obszarowe, które wa­
runkowały powiększanie go­
spodarstw indywidualnych.

Autorzy rozporządzenia nie 
przewidywali jednak okolicz-
ności warunków miej SCO-

ich części w postępowaniu 
spadkowym. Myślą przewod­
nią tego rozporządzenia było 
zahamowanie procesu nadmier
nego rozdrabniania gospo­
darstw chłopskich. Dlatego w 
rozporządzeniu została ustalo­
na dla całego kraju obszarowa 
norma p o d s ta w o w a (8 ha), 
poniżej której żadne gospodar 
stwo rolne nie mogło ulegać 
podziałowi — ani w drodze 
dzielenia spadku, ani w drodze 
sprzedaży. Ponadto dla po­
szczególnych województw zo-

MISTRZOWIE ORKI I UPRAWY

OBORNIKI. Dużym zainteresowa 
niem cieszył się przeprowadzony 
w minioną sobotę w PGR Rudki 
powiatowy konkurs orki. Starto­
wało w nim 26 zawodników. Naj­
lepszym okazał się Tadeusz Kale­
ta z RSP Łukowo, który minimal­
nie wyprzedził Ryszarda Grześkie 
wićza (MBM Ninino) i Stanisława 
Wojtasa (RSP Lulin). Wszyscy oni 
otrzymali nagrody rzeczowe, a 
zwycięzca zdobył prawo reprezen­
towania powiatu obornickiego na 
zawodach wojewódzkich.

Odbyła się tam również wystawa 
sprzętu rolniczego, a obornicka 
Centrala Nasienna zorganizowała 
wystawę nasion roślin motylko­
wych, zbóż i ziemniaków. Podsu­
mowano także rezultaty tegorocz­
nego konkursu „Uprawy poplo- 
nów ozimych”, w którym najlep­
sza okazała się RSP Nieszawa, 
przed spółdzielniami z Kowalewa 
i Łukowa. Indywidualnie nato­
miast zwyciężył Henryk Porlicjan 
z Parkowa, (bop)

POWODZIANOM

OBORNIKI. Zarząd i Rada Za­
kładowa obornickiego Oddziału 
WSS „Społem”, w odpowiedzi na 
ogólnokrajowy apel o pomoc dla
powodzian województwa kra-
kowskiego, przekazały dary warto 
ści 7.300 zł. Znalazło się wśród 
nich: 15 kołder watowanych, 15 
poduszek, 5 koców oraz 45 sztuk 
bielizny pościelowej. Jednocześnie 
wezwano inne placówki handlowe 
pionu spółdzielczego powiatu o po 
dejmowanie podobnych akcji.

(bop)

MISTRZOWIE LATAWCÓW
LESZNO. Ponad 600 dzieci i mło 

dzieży ze szkół Leszna, Krzycka 
Wielkiego i Osiecznej uczestniczy­
ło ubiegłej niedzieli w dorocz­
nym Święcie Latawca, zorganizo­
wanym na lotnisku leszczyńskiego 
Centrum Szybowcowego Aeroklu­
bu PRL. W kategorii latawców 
płaskich zwyciężył Leszek Przy­
drożny (Szkoła Podstawowa nr 9), 
a w kategorii latawców skrzynko­
wych triumfował Maciej Nowak 
(Szkoła Podstawowa nr 7). Wymię 
nieni reprezentować będą Lesz­
no na zawodach wojewódzkich. 
Imprezę sprawnie zorganizował i 
przeprowadził leszczyński Oddział 
WSS „Społem”, wspólnie ze Spół­
dzielnią Mieszkaniową. Najlepsi
otrzymali upominki, wszyscy 
uczestnicy — słodycze, (r)

POŻEGNANO KOLEGĘ 
I WYCHOWAWCĘ

zaś

SZAMOTUŁY. W Szkole Podsta­
wowej w Dusznikach pożegnano 
niedawno serdecznie odchodzącego 
na emeryturę nauczyciela — Józe­
fa Żytkowiaka, bardzo łubianego 
przez wychowanków i cenionego 
przez przełożonych. Pracę zawodo­
wą rozpoczął on w 1923 roku w 
pow. nowotomyskim. Po okupacji 
był jednym z tych, którzy urucho 
mili Szkołę Podstawową w Dusz­
nikach. (wd)

śpiewa Wanda Warska; 24 Wiado­
mości Radia ONZ.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30, 7.39, 8.30,
9.30 16

TELEWIZJA ' __ - •_
ŚRODA: 9—9.30 — Dlą szkół — 

Chemia kl. VII — „Czym są me­
tale”: 9.55 — Dla szkół — Fizyka 
kl. VIII — „o świetle”: 10.25—11.25 
— „A jeśli bedzie wiosną*’ — pol­
ski film TV — z serii „Kolumbo-
wie” 
klu ■ 
15.30

cz. III; 12.45—13.15 — Z cy
.Wybieramy zawód”; 14.25—

tematyka
Politechnika TV Ma­

kurs przygotowaw-
czy — „Procenty” oraz „Niewy­
mierne” cz. I; 16.40 — Dziennik; 
16.50 — „Młodzi — miastu”: 17.20 
— „Poszukiwania” — (rep. Owcza- 
rzak): 17.35 — Magazyn ITP: 17.50 
— „Czy nartner kolei?”; 18.20 — 
..Sylwetki X Muzy” — Wanda Lu
czvcka: 18.45
słów”
19.20 -

progr.
.Obraz czyli 1000 

publ.-naukowy;
Dobranoc i Dziennik: 20.05

— ..A jeśli bedzie wiosna” — pol­
ski film TV z serii „Kolumbo­
wie” — cz. ITT: 21.05 — .Świato­
wid” — magazvn wyd. miedzynar-;
21.35 — PKF; 21.45 ,Beethoven

wych, uzasadniających możli­
wość odchyleń od ustalonych 
norm obszarowych. Na przy-
kład, w naszym wojewódz-
twie obowiązywała norma mi­
nimalna 5 ha. Praktycznie 
więc żaden rolnik posiadający 
3 lub 4 ha własnych gruntów, 
nie miał prawa dokupić ziemi
lub przyjąć ją 
ponieważ jego 
był mniejszy od 
nej normy.

Wskutek tego

w spadku — 
areał własny 
owej minimal

zdarzały się
w kraju, nie wyłączając nasze 
go województwa, liczne przy­
padki prywatnego, nieformal­
nego a więc nielegalnego obro­
tu ziemią między rolnikami, co 
powodowało chaos w stosun­
kach własnościowych na wsi. 
Ten stan rzeczy nie był ko­
rzystny dla gospodarki.

Ostatnio ukazało się rozpo­
rządzenie Rady Ministrów z 
10 lipca br. (Dz. Ustaw nr 18), 
które dopuszcza stosowanie na 
terenie całego kraju odchyleń 
od podstawowej normy 
obszarowej, ustalonej w po­
przednim rozporządzeniu (8 ha) 
w granicach do jednego hek­
tara w górę lub w dół, ale pod 
warunkiem, że nowo powstałe 
z podziału lub sprzedaży gospo 
darstwo będzie zdolne do od­
powiedniej produkcji rolnej.

Najistotniejsze zmiany zo­
stały wprowadzone do zasady 
stosowania w praktyce norm
minimalnych. Wpraw-
dzie norma ta dla naszego wo­
jewództwa pozostała ta sama 
(5 ha), ale rolnikom, posiada­
jącym mniej niż 5 ha gruntów 
własnych wolno już teraz do­
kupić ziemi, aż do wysokości 
podstawowej normy obszaro­
wej, to jest do 7, 8 lub 9 hek­
tarów. Dotyczy to również 
przejmowania ziemi w drodze 
spadku lub rodzinnego podzia­
łu większych gospodarstw. Je­
den tylko warunek stawia ta­
kim rolnikom ustawodawca: 
aby powierzchnia gruntów 
własnych razem z nowo naby­
tymi wynosiła najmniej 5 ha, 
to jest odpowiadała minimal­
nej normie obszarowej obo­
wiązującej w województwie 
poznańskim, (kj)

W sredzkiej „trójce"

Nic co lokatorskie nie jest im obce
Lokatorzy mówią po pro­

stu: nasz blok, zaś o prze­
wodniczącym ,,trójki”

Stanisławie Oporowskim — 
nasz blokowy. Powierzała mu 
zresztą te funkcje z kadencji 
na kadencje. Któż by bowiem 
lepiej od niego dbał o lokator­
skie sprawy, wydeptywał w 
ich imieniu ścieżki do Prezy­
dium Miejskiej Rady Narodo­
wej, a przede wszystkim pobu 
dzał do zbiorowego działania. 
Znają przewodniczącego admi 
nistratorzy nieruchomości, 
zwłaszcza ci, co dba ja o ład i 
porządek w zarządzanych 
przez siebie posesjach. Za spra 
wa Komitetu Blokowego poprą 
wiono w wielu budynkach stan 
sanitarny, dokonano remontów 
bieżących i kapitalnych, dopro­
wadzono do estetycznego wy­
glądu klatki schodowe i piwni 
ce. KB nie obcy jest też tym 
właścicielom posesji, którzy o- 
bowiazków swych nie dopełnia 
ja. jak na przykład nierucho­
mości nr 33, 42, 48, 22, gdzie

Lektor KO KPZR 
na spotkaniu w Śremie

W Śremie odbyło się spot­
kanie aktywu polityczno-gos­
podarczego i rolnego z lekto­
rem KC KPZR — Wiktorem 
Wasyliewiczem Birkowem, któ 
ry wygłosił prelekcje na temat 
osiągnięć radzieckiego rolnic­
twa w sowchozach i kołcho­
zach. W spotkaniu uczestniczy 
li m. in.: I sekretarz KP PZPR 
w Śremie — Marian Domini­
czak. przedstawiciel KW PZPR 
— Mirosław Spychalski, prze­
wodniczący Prezydium PRN — 
Jan Sławiński, sekretarze KP 
PZPR, oraz aktyw polityczno- 
gospodarczy i rolny powiatu 
śremskiego.

Po prelekcji lektor odpowia 
dał na pytania, dotyczące poli 
tyki, organizacji i produkcji 
rolnej w sowchozach i kołcho­
zach Związku Radzieckiego.

Wiktor Wasyliewicz Birkow 
zwiedził Kombinat PGR Ma­
nieczki. a w godzinach wieczór 
nych spotkał sie z zarządem 
Rolniczej Spółdzielni Produk­
cyjnej w Kotowie. (sf)

od ćwierć wieku nie remontu­
je sie klatek schodowych i za­
pomina o podstawowych urzą­
dzeniach; jak choćby pod nu­
merem 4, którego lokatorzy 
musza z II pietra schodzić ze 
zlewkami do kanalizacji po­
dwórzowej, bo brak tu podłą­
czenia do instalacji odpływo­
wej.

Z ramienia Komitetu Bloko­
wego przeprowadza sie komi­
syjne kontrole poszczególnych 
nieruchomości, postulując usu­
niecie stwierdzanych zanie­
dbań. a jeśli zachodzi potrze­
ba — interweniuje sie u władz 
miejskich.

W celu zmobilizowania spo­
łeczeństwa do upiększania do­
mów zielenią i kwiatami. KB 
organizuje konkursy z udzia­
łem zakładów pracy, jak WŚS, 
MHD, Mleczarnia, Rzemieślni 
cza Spółdzielnia Zaopatrzenia i 
Zbytu oraz prywatne przedsię­
biorstwa produkcyjne i handlo 
we, które fundują zwycięzcom 
nagrody.

Poważny jest dorobek średz 
kieł „trójki” w zakresie czy­
nów społecznych. Szczególnie 
wiele inicjatywy wykazywano 
w czasie wielkiego zrywu śre- 
dzian w porządkowaniu swego 
miasta z okazji jubileuszu 700- 
lecia. To ich wysiłkiem upo­
rządkowano posesje przy ul. 
Dąbrowskiego 37, na której 
powstał plac zabaw i gier dzie 
ciecych, przekazany następnie 
pod piecze działającego przy 
KB Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci. Nie zabrakło lokatorów 
„trójki” przy pracach związa­
nych z urządzaniem pięknego 
obiektu zabaw dziecięcych im. 
„Balbinki i Ptysia”. W tych i 
innych pracach społecznych 
przoduje zawsze młodzież, któ 
rą udało sie pozyskać dla orga 
nizacyjnych poczynań Komite 
tu Blokowego. Dziś już nie 
trzeba nikogo długo namawiać 
— jeden pomysł rodzi drugi, 
a inicjatywa często wychodzi 
od samych mieszkańców. Co 
raz lepiej pracują komitety do

mowę: tu pomalowana klatka l 
schodowa, tam założona pia­
skownica, ogródek lub skwe­
rek zieleni.

Pokaźne konto osiągnięć ma 
działający przy KB terenowy 
opiekun społeczny, która to 
funkcje powierzono pani Lidii 
Schmidt. Dzięki jej staraniom 
w Wydziale Zdrowia i Opieki 
Społecznej oraz w PCK dzie­
siątki osób potrzebuiacych po­
mocy otrzymuje różnorodne 
świadczenia materialne. Wiele 
uwagi poświecą sie też pracy z 
dziećmi i młodzieżą. Tutaj 
znajduje pole do popisu bloko 
we koło TPD. liczące ponad 50 
członków. Staraniem jego za­
rządu — z Maria Skarbecką 
i Halina Kaczmarek na czele, 
organizuje sie rokrocznie pół­
kolonie letnie oraz różnorodne 
imprezy i zabawy dziecięce.

Przewodniczący Stanisław 
Oporowski zdobył sobie w mie 
ście duża popularność. Znają 
go we wszystkich niemal urzę­
dach. gdzie cierpliwie interwe 
niuje w różnych sprawach 
mieszkańców swojego rejonu. 
W odróżnieniu od innych pe­
tentów wysuwających jedynie 
zadania, jego interwencje po­
parte sa zazwyczaj gotowością 
lokatorów do aktywnego współ 
udziału w rozwiązywaniu po­
trzeb środowiska i poprawie 
warunków jego życia, (fb)

Z Obornickiego

„Arena“ zaprasza
dzieci i młodzież z województwa

Przebywający od kilku ty­
godni w Poznaniu cyrk „Are­
na” cieszy się dużym powodze­
niem. Zawdzięcza to swemu 
bardzo ciekawemu programo­
wi w obsadzie międzynarodo­
wej. Sporo punktów programu 
uznanych zostało za rewelacyj 
ne nie tylko przez publiczność 
poznańską.

Niestety, w obecnym skła­
dzie cyrk występuje ostatni se­
zon. Po sezonie grupy zagra­
niczne opuszczą nasz kraj. 
Grupa radziecka wraca do 
Związku Radzieckiego. Grupa 
czeska (z niedźwiedziami) je- 
dzie do Las Vegas,inne grupy 
czeskie udają się do Włoch. 
Być może i niektórzy polscy 
artyści też wyjadą na konty­
nent amerykański. „Arenę” 
odwiedził bowiem właściciel 
dwóch cyrków argentyńskich 
obejrzał przedstawienie i te 
punkty programu, które naj­
bardziej przypadły mu do gu­
stu, włączył do organizowane­
go przez siebie międzynarodo-

wego programu cyrkowego w 
Argentynie.

Do tej pory przedstawienia 
„Areny” w Poznaniu obejrza­
ło 66 tys. widzów. Obecnie dy 
rekcja tego cyrku wprowa­
dza przedstawienia dla mło­
dzieży szkolnej. Pierwsze od­
będzie się dzisiaj o godz. 13. Na 
dalsze artyści cyrkowi zapra­
szają młodzież z całej Wielko­
polski. Wszystkie formalności 
związane z kupnem biletów 
zbiorowych załatwiać można w 
inspektoratach szkolnych lub 
bezpośrednio w Cyrku „Are­
na” (tel. 530-30). A program 
warto zobaczyć, (wn)

Ofo jeden z popisowych nume­
rów — jazda na rowerze z u- 
działem przemiłych czworono­
gów, szczególnie oklaskiwany 
zwłaszcza przez najmłodszych 

widzów.

M. G. pow. Gniezno — Na dziecko 
przebywające w internacie dodatek 
rodzinny nie należy się. (1624)

Bartłomiej O. z Gnieźnieńskiego 
— Spółdzielnia „Osiedle Młodych” 
mieści się w Poznaniu przy ul. 
Wyspiańskiego 15 a. (2033)

M.M. — Technikum Hotelarskie 
ma swą siedzibę w Poznaniu przy 
ul. Podkomorskiej 37. (2253)

Czytelniczka z Gniezna — Na 
podjęcie pracy dodatkowej w in­
nej instytucji, powinna Pani uzy­
skać zezwolenie swego głównego 
pracodawcy. (1984)

Tadeusz P. Leszno — W czasie 
choroby nie można wykorzystać 
urlopu wypoczynkowego. Jeżeli z 
powodu przedłużającej się choro­
by — nastąpiło rozwiązanie stosun 
ku pracy — pracownik nabywa 
prawa do otrzymania ekwiwalen­
tu za niewykorzystany urlop.

(1321)
Z. R. Września — Zachować 

własne nazwisko lub przybrać na 
zwisko dwuczłonowe mogła Pani 
tylko przy zawieraniu małżeń­
stwa. Powrót do panieńskiego na­
zwiska możliwy jest teraz tylko w 
wypadku rozwodu przez oświad­
czenie złożone w urzędzie stanu 
cywilnego w okresie 3 miesięcy 
po prawomocnym orzeczeniu roz­
wodu. (2075)

J. P. Wronki — Ekwiwalent pie­
niężny za niewykorzystany urlop 
wypoczynkowy może być wypłaco 
ny jedynie w przypadku wygaśnie 
cia lub rozwiązania stosunku pra­
cy. Pracownica korzystająca z bez 
płatnego rocznego urlopu dla ma 
tek pracujących, opiekującą się 
małymi dziećmi pozostałe nadal 
w stosunku pracy, co wyklucza 
możliwość wypłacenia jej ekwiwa 
lentu za urlop. (2108)

Będzie nowa droga
Powiat obornicki wzbogaci 

sie wkrótce o 2 km nowej dro 
gi. Realizując jeden z postula­
tów przedwyborczych, GRN w 
Murowanej Goślinie buduje 
bowiem obecnie w ramach czy 
nów społecznych drogę z Mści 
szewa do Starczanowa. Jej 
pierwszy kilometr oddany bę­
dzie do użytku jeszcze w br., 
drugi w roku przyszłym.

Koszt budowy 1 km tej dro­
gi wynosi 750 tys. zł, z czego 
350 tys. zł w ramach czynów 
zadeklarowali mieszkańcy obu 
tych wsi. Cała ich ludność ak­
tywnie włączyła sie do tych 
prac, nad całością których czu 
wa Społeczny Komitet Budo­
wy Drogi na czele z sołtysem 
Mściszewa — Janem Józefczy 
kiem i Starczanowa — Micha­
łem Bukowskim, (bop)

na Śląsku”;
22.35—23.40 ■
(powt.).

22.15 Dziennik:
Politechnika

CZWARTEK: 8.15—8.45 Mate-
matyka w szkole — Wiadomości 
wstępne z geometrii przestrzeni 
trójwymiarowej — wariant I; 
10.55—11.25 — Język polski — kl. I
lic. Dante Petrarka: 11.55—
12.25 — Jeżyk polski kl. III lic. —
.Młoda Polska”; 16.40 Dzien-

nik: 16.50 — Dla młodych widzów 
— Ekran z bratkiem — w progra­
mie m. in. film z serii „Przygody 
sir Lancelota”: 17.55 — TV Prze­
gląd Kulturalny: 18.10 — „Daleko 
do szkoły”: 18.40 — Przegląd mu­
zyczny — prowadzi red. Ludwik 
Erchardt; 19.10 — Przypominamy, 
radzimy: 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik; 20 — ..Domek na wsi” — film 
TV prod. ang.; 21 — Reportaż — 
„Chilijskie dylematy”; 21.15 — Roz 
mowy o książkach: 21.30 — Studio 
Współczesne — Czingiz Ajtmatow 
— „Moja dziewczyna”. Wykonaw­
cy: Janusz Nowicki. Barbara Mi­
kołajczyk. Nina Skoluba; 22.30 — 
„Warszawska Jesień” — migawki 
z Festiwalu — najciekawsze zespo 
ły i soliści: 23 — Dziennik.

TV zastrzega prawo zmian.

Z Gniezna
Zespoły kontrolne 
dozorują handel
Plan pracy Powiatowego Ze­

społu Kontrolnego, przy Powia 
towej Komisji Związków Zawo 
dowych w Gnieźnie, zakłada 
przeprowadzenie w br. na tere 
nie powiatu 150 kontroli. Obej 
mują one przede wszystkim re 
sort handlu, ze szczególnym 
uwzględnieniem systemu i stop 
nia zaopatrzenia sklepów, dzia 
łania na szkodę konsumentów, 
warunków’’ pracy personelu, ży 
wienia zbiorowego a także dzia 
łalność zakładów rzemieślni_ 
czych w zakresie terminowości 
i jakości świadczonych przez 
nie usług.

W dalszej kolejności kontro­
lą mają być również objęte pla 
cówki gośpodarki komunalnej 
i oświaty.

Kontrole, przeprowadzone do 
tej pory w Czerniejewie, Kłec­
ku i Witkowie wykazały, że w 
podstawowych branżach prze­
mysłowych zaopatrzenie skle­
pów odpowiada popytowi, w 
branży chemicznej napotykano 
jednak na dość rażące braki, 
przede wszystkim w zaopatrzę 
niu w lepsze gatunki środków 
piorących. Nie wszystkie skle­
py metalowe miały też pod do 
statkiem gwoździ, zamków i 
różnego rodzaju okuć budowla, 
nych. mim<> że artykuły te znaj 
dowały się w hurcie. Informa 
cje o tvm przekazano do Wy­
działu Przemysłu i Handlu Pre 
zydium PRN. który zobowiązał 
się do przeprowadzania częst­
szych bieżących kontroli.

Zespół napotyka w swej pra 
cy na trudności, soowodowane 
brakiem środków komunikacvj 
nych; korzystając ze środków 
komunikacji miejskiej kontro­
lować można wyłącznie miej­
skie ośrodki. Dotarcie do ma­
łych sklepów peryferyjnych i 
wiejskich także by się nrzyda- 
ło, bo ich zaopatrzenie na pew., 
no nie jest najlepsze, (zk)
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